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P rzedp ła ta  w y n o s i:
W Krakowie-

miesi-cznie i  -sir-, Uwrtaln.e $ złr.. 
t-óDfwznk «  rf- 'Wwote *3 zf-

Ze. odnos/cnio do demu dolicza się cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji i w oatej monarcńji 
Ausi.-o-Węgierskiej:

miesiec/uie I złr 8 3  < i : k w a  teinie 
zlr. pńłri,czuje S »Jr., roczni? f t t  złr.

Dunier (.ujedyńczy Oicnt.
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K S J H J E R  P O L S K I

wyciiodzi codzisnrue, a więc i w niedzielę, o gods* 8 rano.

'C ena  o g ło s z e ń :
‘ Za wiersz petitowy, lub za jegc miejsce 
za piirwszT raz lO centów, za nastę 
pno po 5  centów. — Drobne ogłoszę 
nia zwvkłvm drrkie^ po V cnt. oi 
wyrazu tłustym drukiem po łk cnt. od 
wyłazu. Minimum ceny (OoDnych ogło
szeń S i. cut. „Jiaćis-raie* po # ©  cnt 

od wiersza.

Adres dla telegramów: 
VK U R J E R ‘  -  K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

.. -iw.'MrwnsnjP3M?j«BCissi3SEfl

3E=I E 5 D A . K  C J A I  i L D M I H T l S T R A C J a  ; u l i o a  S z s w b Js h  K r r  *7, X .  p i ę t a * o .

on w y o u w r Io t w u .

Dnia 23 i 24 b. m, wyjdą oka
zowe numera J^urjera P ol
skiego  każdy w 20.000 egzem
plarzy, które zostaną rozesłane 
po całym kra.u.

Ponieważ panom kupcom na
stręcza się nadzwyczajna speso- 
bnrió do rozpowszechnienia ich 
ogłpszeń, przeto .administracja 
Ktirjera Polskiego  począ
wszy od dnia dzisiejszego, przyj
muje inseraty do wyż wzmian
kowanych numerów, 
g  Po świętach, aż do Nowego 
Roku, pismo nasze będzie wciąż 
wychodziło w znacznie zwiększo
nej liczbie egzemplarzy.

—  11.
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U praszam y o  ry ch łe  odnow ienie 
przed płaty, k tóra  w ynosi •

W miejscu:
M iesięczn ie . . .  1 z łr
K w artaln ie . . .  3  „
P ółroczn ie  . . »
R o c z n i e  . . . .  1 ^  ^
Z a  odnoszen ie do

domu m iesięczn ie —  „

IS it prowincji
z p rzesy łk ą  p ocztow ą :

M iesięczn ic . . 1  zł> 3 5  et
Kwartalnie . . .  41 — „
Półia  czn ie  . . .  W —  „
R oczn ie  . . . .  1 „ .—  „

W Niemczech: 
K w artaln ie 41 z łr . S fO  ct

>V c Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. (1.

ZR

a w w -  moKummmmmem,

w ładze antonom iczne naszego W  „D zienniku P o lsk im “ w y c^ r-J  <Kżel porównamy:
kraju mają nader niedostateczną e- taliśm y, że prezydent m r  sta L w o  nt, am
gzek u tyw ę dla sw oich  zarządzeń, to wa p. M ochnacki, odw i ła ł  się tele otrzv^ amy zw 
p rzecież  mają je s z cz e  d ość  pow agi, graficznie vre wspom nianej s p ra y ie  
aby nie d opu ścić do ak tów  bądź co  do prezesa I«ady państwa, p osła  dra 
bądź sam ow olnych . Sm olki i z  n iecierpliw ością  też oczę-

N apisahśm y już, że  w .adoniość o  kujem y u rzęd ow ego  kom unikatu z 
zam knięciu  s zk o ły  d osz ła  nas w  pbsńetzei vo  jb  a y  S1§ Przp ou. c, 
t&He) tnrmie . P t a k i ,  g o  irtc iła , od m osł «■ spraw ,,, rf,
nie M *  „ le g a ć  w ,t ,  I llo S c i, a takt, M W  « * $  , P ™ ?  -a s
f o  ■ e i?g »  p rzesrto  tygodnia  „ ie  »  ? t »«o ,v ,8Ua czy sto  p rzedm iotow e- 
d o cz ib a liśm y  się . „ z e a m e g o  2 a . go ■ w spraw ie krafOwe], k tóra  , „ e

wa HJHiawiii-iJiniRJ"!©

65,269.379
47,589.971
17.679.408

16,719.841

rv«iioui t ioiv uiz<yv«v ”  *•« ^ , • , •• i ,
r.r z ,Stenia, potwierdzi: s a m , „ j a ■ '  T  t’ o w ' “ „ a “ ać w zg lęd ów
aom ość . u czyn .ł uiczbędneni p o d -1080 18 
ję c ie  eu erg 'czn ych  k rok ów , w  celu [ 
zapobieżen ia  złem u. Z d a w a ło  nam 
się tedy, że  spraw a d oty czą ca  p r^ -
dew szy^tkiem  gm in y miasta L w o 
wa, poru szy  w  p ierw szej lin ji dzien
nikarstwo lw o w s k ie . a ow ocem  so
lidarnego w  tej m ierze wystąpienia, 
bedzie  ośw iadczen ie  zarządu kole i 
K aro la  L u d w ika , że  szk o ła  i nadal 
tak d ługo utrzym aną będzie, dopók i 
zarząd k o le i pozostanie w rękaćh

I n f o r m a c j e .

Kw artabiie 5  z łr . ct

P rzedp ła tę  w y sy ła ć  n ależy w prost
do Administracji K ar jera Pol
skiego  w Krakowie, ul. Szew-

Na podstawie rozporzędaenia Wysokiego 
o. k Ministerstwa handlu z dnia 11 gru 
dnia 1890 1. 54523, przedłnłe stę termin 
do niywania znaczków pocztowych emisji 
z roku 1883 tudziei i innych z tej samej 

d otych czasow ego  przedsiębiorstw a pochodzących druków pocztowych z
k e y ire g o . T ym czasem  ku naszem u Wycidnięteim markami pucztowemi, pc drień
najw iększem u zdziw ien iu , jodyn ie- te' 7  Wd  • t, tychże na nowe znaozki, aż po dzień 30
„D zien n ik  P o lsk i"  p oru szy ł za  na- wrze^nia 1891.
mi tę sp raw ę , d ow od zą c tern sa- Marki pucztowe i inne markowane druki
mem, że  d obro  gm iny, a dalej enuiji s roku 1883, mogą byd zatem ufcy.
m łodzieży  szkoln ej * grona nauczy w’u' e nowyclł ma-e1- aż jo dzień 30
cielskieffO ltż v  mu istotnie na sei oair,_’c'1 18,91' p° uPływie %&& tego lermi-u eisK iego , j .z y  m istotnie na se nu 4Ż po daier- 30 w iła fau  189] wyn,ieni
CU. aCZegO lliue dzienniki l w ó w - l a ł i y  c. k. urząd pocztowy bezpłatnie 
akie tak zapam iętale o  tej spraw ie na rtowe znaczki, 
m ilczą , p ozosta ć dla nas musi tern! Lw6^  duia 15 grBd„ ]890< 
w ięk szą  tajem nicą, i le , że  w  roz li -  • - .......................... -
czn ych  agitacjach  posłu gu ią  się one 
ssmmneini f-azeaam i e  dobru publi 
eznem , k tó ry ch , rzecz  dziw na, w 
spraw ie jasnej i konkretnej w  czyr 
zam ienić nie chcą.

C o  w ięcej, dzienniki te, zam ilcza 
ją c  o fakcie  postanow ionego zam knię 
ci a wspom nianej szk o ły , notują tro 
sk liw ie  ca łkiem  niepew ną je s z cz e

Z o. k Dyrekcji poczt i telegrafów.

Z prowincji.
(L is t  „K u rjp ra  P o lsk ie g o * ).

Olszyny dnia 16 grudnia 

W  Olszynach nr d Dunajcem, otwartą zo-

w ia d o iio ść , ł e  h r o „  Socho,- j e
ralny dyrektui k o le i barola  L lldw i- otwarciu czytelni obecnym był k s .  Alek-san- 
ka i ces. k ról. 1'adea dw oru, a cz ło  der Sołtys, mifcjsci.wy proboszcz, który w

8 k a  I . 7 , I .  p i ,  g d y ż  w razie ysrĄ  iep. i ew j,.y  w R adzie państwa, pia *dłnfeszoj piz, mowie do zgromadzonego 
ciw u j m nie m ożem y odpow iadać za ^ zam ianow any człon kiem  Izb y  Bzko'.e ludu wynowieozianej, zachęcał swy^h
zw ło k ę  w p o sy łce

Nowo przystępujący abo 
uenci otrzymają bezpłatu ie po

, , parafjan do korzyst-.nin. z czytelni. Na«t<jp
[pailÓW. Eje kierownik czytelni p- S*anisław Bic-

„K u r ie r  L w o w s k i"  p raw i z a w s z e  f - * ,  w y k a ż m y ,  j k koniecznie potrze
7 7  r bn  ̂ jeat nasaemu ludowi prawdziwa. Dav  ^  , • • i i  ^ ittbi u asa emu iuu«w i ua

szątefe p o w ie ś c i  P io t r a  J a x y  B y  -1 °  cz ,̂ stuniemu,-^.al -hoćby j  - w:erE0 katolickiej oparta &wiaft, ogłosił
o w s k ie g o  „ M a le p a r t a “ , k t ó r e j - ; ^  ai,rillb'nie b y ło  n ajczystsze, p izy - czytelnię 1° o twa-tą Bęaehrtiip zaraz 11?

„ i r u k  w  o s o b n y c h  a r k u s z a c h  r o z - ! p rzy  sumiennej * * ńiie kńążek do czytań
p o c z ę l iś m y  w  o e z p ła t n e j co^ n a jm -io j me- ^
b l i o t c c e  K u r  k r a  P o l s k i e -  {odpow iedn ią , podn ieść jed n o  a zamii ^  DJ? /  u  n e t  a  t  OO>lvH  . ^ ho w v n h w a  „ tad . Kółek roln.czychj

w porówuaniu ze zwyżką
r. 1890 

wynik korzystniejszy 
na co Bię składają: 

dochoay większe o 
wydatki mniejsze o

Razem jak wyżej
Galicja wiec po opędzeniu nakładów 

swoich przelewa do skarbu państwa 
przeszło pót ośmnasta miljona złr.

Główne pozycje wi.rostu dochodów są: 
w ministerstwie oświaty o 28.412 złr. — 
skarbu o 129.629 ■ złr. — rolnictwa o 
9.768 złr. i handlu o 451.31!) złr. Ta o- 
statnia pozycja rozdziela się na dochód 
z poczt i telegrafów o 95.330 złr. wyż
szy — i dochód (bi-utro) z kolei państwo
wych, wyższy o 355.980 złr

W  ministerstwie skarbu, którego bu- 
dżeł reprezentuje eałv dochód ■ podat
kowy — różnica w ogólnej sumie jest 
mewitllrw. Wkładają się jednak na mą 
dość znaczne różDice w poszczególnych 
pozycjach. Ogólne dochody administra
cyjne tego ministerstwa preliminows.no 
na 356.526 (o 8.035 złt. wiecoj, niż na 
r. 1890). Dochód z podatków bezpośre
dnich 10 922.000 złr. (o 44 000 w hcej) — 
a m ianowicie : gruntowy 4,841 000 złr. 
(bez zmiany) domowy 3,072.000 złr. (o 
72.000 więcej, 5 proc. podatek od domow 
wolnych 92.000 (o 2.000 złr. więcej) za
robkowy 780.000 jo  10.000 mniej) docho
dowy 1,880.000 (o 30.000 w iętej) egze 
kutne 180.000 (bez zmiauy) i odsotk 
zwłoki 77.000 złr.
. Podatki konsumcyjne preliminowani 

na złr. 15,289.800 (o 127.000 złr 
mniej) —  a w zniżeniu tem główną cy 
frę̂  reprezentuje podatek wódczany 
który dla całego pańsrwa przyjęto w cy 
frze niższej, "niż na rok, 1890," Dochód t, 
monop ilu soli przyjęto na 7,727.120 złr. 
(o 77.597 więcej), co w zestawieniu v 
wydatkam: na monopol soli w kwocb
1,054.536 złr. reprezentuje czysty dochód 
w samej G alicji: 6,672.584- Dochód •/, 
monopolu tytoniowego przyjęto na złr. 
10,074.721 (o  325 163) w porównaniu z 
wydatkiem 2 295.055 zir., czysty dochód 
7,779.216 złr. Stemple i taksy prelimi
nowane na 2,108 770 (o 151,180 więcej) 
opłaty i n a l e ż y t o ś & i n a 2 , 980.160 
złr, (o  188.640 mniej) loterję na 1,552.020 
złr. (o 50.060 mniej). Żo zaś wydatek 
na loterję —  (łj. na je j zarząd i na wy 
grane) wynosi 990.720 złr. — przeto ca
ły  czysty zysk skarbu państwa z loterji 
wynosi w Galicji tylko 561 308 złr. \V 
-ałem państwie wynosi dochód z loterj' 

20,710 01)0 złr wj datek 13,010.000 złr.

rubrykę na korespondencje, nader zaj
mującą kronikę, Telegramy, ceny zbożo
we, w adom ośc djecezialne i nekrologi. 
Jak widzimy treść pisma bardzo fcogat 
i zajmująca, powinno też ono wśróa R u 
sinów znaleźć bardzo w olu  abonentów 

959.567 j tem. hardziej, że prenumerata jest bajo- 
1 cznie mzką, bo osoby prenumerujące 

628.245|Przpz °* *- starostów albo w ajencjach 
331.322 *Przez t y ‘h*e c. k. starostów ustanowio-
qFq -07 j ^y°h, płacić będą rocznie tylko 2 złr. 

40 ct., miesięcznie tylko 20 eentow.

Kiedyśmy poznali nowe pismo ruskie 
jego treść interesującą, i dobrą, nie od 

rzeczy będzie przytoczyć zdanie o Nawo
dnej izasOpyai, organu moskaiofilskiego 

ze 'w. Rust, która poświęca długi na 
.tory kolumny artykuł wstępny (Nr. 275) 

tej sprawie. Najpierw ironicznie mówi 
Czerw. Ruś o podarunku, jaki Rusini 0- 
trzymali w dzień św„ Mikofąia, t. i. w 
dzień wyjścia okazowego numeru Nar 
Czas. Nawiasem wspomnień należy, że 
dzień św. Mikołaja, według obliczeń 
Czerw. Rusi przypada o 13 dni późnni 
od kalendarza cywilizowanego!'

Następuje zwrot w zasadniczym po
glądzie na Nar. Czas. P. Marków nie 
uważa tego pisma za dodatek urzędowej 
Gaz. Lwowskiej, ale twierdzi, 1 że istc 
tnym redaktor* m Nar Czas jesi „znany 
choimczak kg. Łukasz Bobrowicz", pomi
mo, że jako redaktor, figuruje Poiai p. 
Adam Rreehowiecki.

W  dalszym ciągu zamieszcza p Mar
ków wytyczne punkty programu Narw
anej Czas. Od czasu do czasu w uzenc. 
Rusi rzuca podejrzenia na dobrą wiarę 
ks. Bobrowieza, którego woiąż z prze
kąsem nazywa .chełm skim " księdzem. 
Fotem mówi o tem, że każda gazeta, 
mająca służyć ruskiemu nai odowi, musi 
być rimofiiska (jak to znać pochodzenie 
Czerwonej Rusi). „Jeżeli Naród. Czas. 
t«kie prawdy wyznaje, jpłfara' h » ' ’ m 
słtney, , to niech się nie gniewa na mo- 
skalofiiów. gdy się z mą nigdy nie zgo 
dzą‘  —  dodaje z dumą p. Marków. Pó 
źnioj nepada p. Marków na posła R o
mańczuka i jego towarzyszów, krytykując 
icb program, W ogólo opinja Czerw Ru
si o Nai od. Czas., jak to z góry przewi
dzieć można było, jest ujemna czego 
nowe pismo może sobie powinszować.

„Narodna Czasopyś“.
|Łl*uk W o s o b n y c h  a r k u s z a c h  ro z - raUg;> ze  Przy  sumienniej oeente książek do czytania. Czytelnia posiada 153

•> i. ----------  __  1. _ t h go nadesłał Wydział
Indowej, 35 Zarząd Tow.

uzeć o  drng-iem, b o  w yp ływ a  ztąd ^ oiea rolni07jyCrV * 1 ‘ ?F', K o’g O  , | 1 ■ ^ u T-. j  1 • chanowsey, włapciciele UlLzyn ts. Alek an-
fum osek, ja k o b y  R edak cja  w r:asa- dor g0jtyHi tarfaieŁ abadmrik p Bolesław LMamy przed ^obą okazowy numer lo 
dzie nie miała nic. p rzeciw k o  oclzna G Iwiński. Szteebetnym ofiarodawo^ir skla 8° pisma ruskiego, któro od 1 stycznia

W « « WUU! - - - j e ż e n i u  k o g o ś , k to  w łaśnie W danej da Zarząd eaytetei nn tem miejscu eerde Wfehodi iń będzio codziennie, jako doda
’ ak do Gazety Licotcskiej Przedstawia

się o d o  b a r d z o  d o b r z e  i widać, ża r e d a -
~hwili z K iajem  naszym  r o z p o c z y n a !112110 ""pł**5"!

W sprawie szkoły ludowej kolei Iw a ik ę . j
Karola Ludwika we Lwowie. ,Tem  dzi^ GJaziJ by,ła d!a na8 n° - ,

tatka zam ieszczona w k rom ce  „(;za - 
P rzed  k ilkom a dniami poruszyli „u “ , w yraża ją  a uznam e dla zarzą  > U C lZ Id ł O d -liC li W  b lid Ż C C iO  

śm y bardzo  ważną dla gm iny miastuJ !u kolejo\\'cgo, że  w tym roku  aw an-1 .
L w ow a  spraw ę, postanow ionego jn ż  sow ał w ięk szą  liczb ę  u rz ę d n ik ó w —  p 9 ł J j  V «J n 3  POR l o 9 l ,  
przez zarząd k o le i K arola  Ludw ik, a natom iast ani s łow a  o zam knięciu  
zam knięcia  szk o ły  liniow ej na dw or-? s zk o ły . K a żd y  dobrze  rzrez  zn ający  
cu g łów n ym  w e L w ow ie . K to zna ! rie o  tem, że  aw ans przy kole i że- 
L w ów  i ma na pam ięci o d le g ło ś ć  laznej je s t  słuszną nagrodą za bar- 
dw orca  k o le jo w e g o  i ow ej cz ę ś c i d zo  ciężk ą  pracę, a porządek awan- 
miasta od  s zk ó ł lu d ow ych  m iejskich | su tak ściśle  jest ok reślon y , że przyj 
św . A n n y  i św . M arii M agdaleny, jm n jąc nawet, iz w  tym  roku  awans 
ten w ie doskonale, że zam knięcie 
ow ej szk o ły  na dw orcu  g łów n y m  
b y ło b y  praw dziw em  n ieszczęściem  
dla u częszcza ją ce j do  s zk ó l tych  
dziatw y, która  niem al p ó ł mili m u
sia łaby  po b ło c ie  lub śniegu, w  o k o 
licy  bez n ależytych  bruków  i n ie
zbędnych  porządków , p rzebyw ać czte 
ry  razy  dziennie

P rócz  tego  n iepodobna zapom inać, 
że w razie zw inięcia  s zk o ły , n au czy 
ciele za jęci p rzy  szk ole  a w  swoim  
zaw odzie  od  lat 20  pracu jący , zna 
leź lib y  się na bruku, na co  ze  w zg lę  
dów lu d zk ości i obyw atelsk iej uczci- 
w ośfi patrzyć spok o jn ie  nie można, 

a k k olw iek  zaprzecz.yć się nie da,

b y ł zupełn ie praw id łow ym , podnieść 
też trzeba zm ienioną normę awansu 
na w zór k o le i państw ow ej, co  nie
wątpliw ie zm ienia postać rzeczy  na 
n iek orzy ść  urzędników . W praw dzie 
nie m ożem y i nie chcem y przez to 
jeczc7.e p ow ied zieć , a by  dyrektor ru
chu p. radca  Ś ladkow sk i, b y ł  dla

keję jog »  powierzono umiejętnym i ucz- 
■ wym rękom. Po słow;e wstępnt-m znai ■ 
duje się artykuł omawiający w krótko 
ści uoiegłą s»sję sojo/owa; dalej snany 
manifest do Rusiuów, , podpisani przez 
wszystkieh biskupów ruekioh, poołów R o
mańczuka i Sawczaira, tudzież pp Ogo
nowskiego i Lewickiego, nadto rzecz bar
dzo cenną, z którą jeszcze w żadaem pi
śmie ruakicm nie spotkaliśmy się, t. j.

k^1R91S 1?U,1,'!el;U P^edbtawskiego . | p rz e cz e n '0 opisu, podanego przez Nową
rok 1891 dochody panstwr. z Gafccgft4Jp&śf*. HKKiflki.
wvdatki na Galieie ‘nr^dstawiaia sie" w 1 ,°  audj»ncji, jaką miała deputa wyaatKt na Ualicję prt astawioją mę w|c,a r,a8ka . przę,wodniekwem prała-
następujących cyfrach: ta Matkowskiego u dE metropolity. W

D ochodj : Ministerstwo spraw wownę opisie tym powiedziane było, iż metro- 
trznych 79.311, obrony krajowej 134.200, ?polita rzekł depntacji, Ź9 rząu przyrzekł - .
wyznań i oświaty 920.517, «karbu ( Rusinom 8 — 10 mandatów do Rany ‘paft- J CZ7^(L‘ jubner, p. Richter, petycję do 
53,861.572, handlu 9,327.520, rolnictwa » stwa. Z upoważnienia metiopolity oświad Iparlamentu , a ks. prob. Sobarmer we-

2 iem ie polskie.
jJUktoacy gdańscy w obronie Jezuitów.

Ag' acja za powrotem Jeza:tow do 
Rzeszy niemieckiej, rozszerzyła się także 
na Prusy królewskie. Dnia 17 I m. o d 
było się w Gdańsku zgromadzenie ka
tolików niemieckich, celem uchwalenia 
petyoji o zniesienie ustawy przeciw Tow. 
Jezusowemu i pokrewnym zakonom. Z a  
gaił zebranie właściciel drukarni, p. B oe- 
nig, który zaznaczył, że zniesiono już o 
sześć lat później uchwalone ustawy 
przeciw socjalistom, a krzywdząca wszy
stkich katolików ustawa, ciągle * zczo 
obowiązuje. Następnie przemawiał p. 
Józef Pucha, wiaśeicie1 handlu win, pro
testując przeciw twierdzeniu, jakoby 
katolicy gdańscy dążył do wywołania 
sporów re' gijnycb iW  dalszym ciągu o- 
powiedzia.ł mówca pokrótce dzieie po- i i  
wstania ustawy przeciw Jezuitom, . zbi- '  j  
ja ł czynione ’ m najczęściej zarzuty. Z 
kolei przemawiał : ks- prob ." Mentzel o 
wielce pożytecznej działalnośoi OO. Je
zuitów. W  końcu przypomniał mówca, 
żo O. Rob, niegdyś wyznaczył 1000 złr. 
dla tego, ktoby dowiódł/ że Jezuici po
stępują wediUg zasady, iż cel uświęca 
środki, a nikt do t >j pory n’ 6 zgłosił się 
po tę .nagrodę Kto przecież czyni Je
zuitom zarzut, a nie zdolny go udowo
dnić, postępuje nieuczciwie. Z  kolei od-

1,190.158, sprawiedliwości 21)4.217 etat 1 $*3, Narodna Czasopyi, ' że prostym wy- 
pensyjny 1434, drobne sDrzedaże 350,, mydłem było to doniesienie Nowej Prcssy, 
niżem 65,269 379. l i  wogólo wszystko, co o tem pisała, a

Na rok 1890 preliminowano dochody z natomiast* pr-wdą j«st tylko to, że de- 
Galicji na 64,631134 złr., są one zatem putacja ta była u JE. metropolity i 0- 
na rok 1891 w yższo  o 628 245 złr.

W ydatki: Ministerstwo spraw wewnę
trznych 3 830.900, obrony krajowejkraju  lo b  pereo .,e l„  .rz?  j -

d ,„czcg -o  .ieayozliw ,e  »BpoSo b „ ™ j , l skirbu 21^ B0,  hanj , „ y 12,673.164,
ow szem  w ierzym y w je g o  najleftsżc xfianictwa 1 143.275, sprawiedliwości
ch ęci, którym  ju ż  niejednokrotnie 4,512.195, etat pensyjny 2 425.076, gwa-
w ym ow n y d a ł w yraz  —  w szelak o z raneje kolejowe 4,101.940, fundusz in-
ob oy  iąz.ku p u b licy sty czn eg o  Ptać mu d, mn. 2 425 000, razem 47 589.971-
sim y ii a stanowi iku przedm iotow ej rok 1890 prdimmowano w s z y c ie

t * ,, # i , „  . /  wydatki na (jrałicję w łącznej sumie
pi aw dy i w ytknąć z ie  bez w sze lk ich  47,921 294 złr., są katana wydatki na rok
ogródek . ltsDf mniejsze o 331.322 zir.

zwał u«i jej podpisywania i wypowiedział 
nadzieję, że za przykładem Gdańszczan 
najdą niebawem mieszkańcy wszystkich 
miast i wiosek w i djeceidi chiełmiń- 
skiej.

śląz-t
nifeśoie do Rusinć i"  ̂i zyvr pełne zaufa f Dnia 14 b. m. zebrał się w Katow1- 
uie do książąt rusi iego Kasi ioftt w Ga- caeh na Górnym Ślązku kilkutysięczny 
licji i że wszyscy Rasini póidą tam, do- tłum ludu, aby się ująć za Jezuitami, 
kąd ks.ążęta icb Kościoła zapiow a-' którzy mu niegdyś tyle dobrego świad- 
dzą. Bardzo jasno i treściwie naprany czyli. Zebrania zagaił miejscowy pro- 
przegląd polityczny i sprawozdane 7, po- boszcz ks. Schmidt a pierwszy 'zabrał 
siedzeń Rady państwa, wystarezaią zu głot p. dr. Stephsn, adwokat z Bytomia, 
pełnie, aby obznejcuiić, czytelnika z tem, który w niemieckiem przemów eniu wy-, 
co się w życiu politycznem dzieje w W ie )kazał, że ustawa przeciw Tow. Jazusu 
dniu i po za granicami monarchji, Wresz- 'wemru, powstała głównie wskutek żabie 
cie znajdujemy jeszcze fej.eton, osobną gow wolnomularzy, za którymi poszli

V



2 KURJER POIiłKI, dnia 21 Orndnui 1890 jr. Nr. 819;

starokatolicy i protestanci. Następu => mó-1 
wił po pole u dzielny wieśniak p. Łabas 
z Załęża pod Katowicami, przypominając 
błogą działalność 0 0 . Jezuitów i doma
gając się imieniem ludu górroślązkiego 
ich powrotu. Dalej przemawiał jeszcze p. 
Gnieliński po .niemiecku, a ks. dziekan 
Michalski po polsku W  końcu uchwa
lono wysłać do parlamentu petycję o 
imesienie ustawy przeciw Jezuitom.

Wiadomości polityczne.
Ugoda ruska z rządem.

Na wczorajszem prywatnem zebraniu 
zamieszkałych w Wiedniu Rusinów byli 
obecn i: radcy dworu Kowalski i Stru- 
miński, Kozaryszezuk reduktor czasopi
sma Nauka, znany p. Dudykiew icz, i 
wielu studentów starorusinów i młodoru- 
sinów. Odrzucono rezolucję młodorusmów, 
przedstawiającą najnows ą ugodę z rzą
dem iako niekorzystną, ponieważ me 
przjznanocw niej stanów.ska państwowego 
Rusmom w Galicji, podobnie jak niaprzy- 
znano takiego stanowiska Rusinom pra- 
wosławnym na Bukowinie i w ogó’ e Ru
sinom po za obrębem monarchii austrji- 
ck ej. Natomiast uchwalono po wysłu 
ehaniu rosyjskiego przemówienia Dudy- 
kiewicza, jakoteż ruskiego pr/emówie 
n.a Kowalskiego vo*um nieufności dla 
mniejszości poselskiego klubu rusKugo, po
nieważ takowa me zapytawszy przedtem 
narodu przeprowadrita pertraktacje i ugo
dą z rządem.

„Lamerne* o przyjaźni francuzko-rosyjskiej.
Bardzo rozumny artykuł w sprawie ca

łego postępowania w procesie Pudłow
skiego ogłasza radykalna Lanteme sto
jąca w pewuych związkach z prezyden
tem Izby Fioąuetem i ministrem robót 
publicznych Yyes-Guyotem. Artykuł jest 
wystosowany właściwie pod adresem mo- 
narchicznego fktulois i bonapartystow- 
skiej ąju toru j: to co piszą owe dzienniki 
wygląda tak, jakby byt Francji miał być 
podporządkowany samowoli cara, jakby 
naród francuzki potrzebował z Peters 
burga pozwolenia, żeby mógł żyć i roz
wijać iię Lanteme uważa to zresztą za 
dosyć łatwe do pojęcia że wymienione 
reakcyjne dzienmki dla absolutnego i 
personalnego rządu w Rosji mają więcej 
względów, niż dla republikańskiej Fran
cji. Lanteme wywodzi dalej, że zawsze 
była ca aliansem z Rosją i przecinko 
DoMtyeznym morderstwom; ścisły zwi§ 
zer jednak, jBst możliwy tylko między 
ro ’ położonym i i równo-uprawnionwmi. 
ZswEjdrSsąs riobja ze zgody Irancuzldo- 
ropjjpHej damko więcej ciągnęła korzy
ści njż 'Franc ja. „W  swoich spo-ach z 
Anglją —  piw e Lancerne — Rosja o- 
?ro mnie wiele skorzystała z tej sytuacji, 
j^oczi mono je j ustępstwa, których oez 
nas z pewnościąby nie otrzymała. W  ro
kowaniach nad sprawą Dunaju, wyszło 
Rosji poparcie Francji w bardzo znacznej 
mierze na dobre, a teraz niedawno, kie
dy rynek niemiecki usunął sii od rosyj 
skioh pożyczek, Francja dała Rosji sy 
rozmaitych czasach około trzy miliardy*. 
Lanteme me ubolewa nad tak wielką 
ofiarą, jaką Francja poniosła, sądzi je 
dnak, że jeżeli dobre stosunki z Rosją 
mają być utrz\ mane, godność i interesy 
Francji muszą być nienaruszone, bo gdy
by Kzeczposjiolita, podobnie jak monar
chiści, na brzuchu przed carem pełzała, 
porozumienie, jakie dziś panuje i jakie 
zarówno Francji jak i Rosji jest potrze

bne, —  .rędko musiałoby się skończyć. 
Rzecz bardzo chwalebna, że przecież 
raz jeden francuzki dziennk zdobył 
się na odwagę otwarcie wypowiedzieć, iż 
Francja w istocie upokarza Bię : pódl:, 
starając o łaskę caratu.

Stanowisko Wyszniegradzkiego.

W edług petersburskiego telegramu 
Koelntsche Zcitung, rosyjski minister fi
nansów, Wyszniegradzki, nanowo poróż
nił się zasadniczo z ministrem Handlu 
Hflbbenetem, w sprawie petersburskiego 
portu morskiego. Od dłuższego czasu pa
nuje tam straszny nieporządek, czego wi
nę przypisywano głównie władzom cel 
nym; jeden Wyszniegradzki bronił je  od 
tego zarzutu. Hfibbenet przeciwnie po
piera gorąco przedłożony właśnie Radz e
państwa projekt ustawy, według której
wszystkie porty Ros i mają być na przy
szłość podporządkowane ministrowi han
dlu. Jeżel< ta ustawa zostanm uchwalo
na, będzie to zupełny i stanowczy triumf 
Hlibbeneta; stanowisko Wyszniegrad
kiego zachwiałoby się ostatecznie, i lada 
dzień należałoby oozeniwać jego dymisji.

Sprawy irlanazkie.

Porwauie króla Stanisława Ponia-

W  Anglji i w Irlandj. i naprężeniem 
oczekują wyniku wyborów w Kil ;enn>, 
jakie się maią odbyć w poniedziałek. 
Chodzi o maudat opróżniony przez śmierć 
posła Maruma. Zwolennicy Parne’ la sta
wiają kandydaturę W  ucentego Scully, 
bogatego właściciela dóbr, kióry ju* wie
le ciężkich ofier poniósł dla sprawy na
rodowej. Makksrtyści popierają olra Pope 
Henneusy, osobistość dawno już znaną, 
gubernatora najrozmaitszych z rzędu ko- 
lonij od lat dwudziestu. Mówią, że na 
każdem stanowiska przyczyniał wiele k ło
potów swoją ograniczonością. Obecnie jest 
spensjonowany i używa womego czasu do 
zwalczania uuji z Anglią, mimo, że jest 
członkiem bardzo konserwatywnego Corl- 
lon-klubu, z którego jednak ma być 
wkrótce wykluczony. Wynik wyborów nie 
da się przewidzieć. Unjoniśoi chcieli po
stawić własnego kandydata w osobie lite
rata Stephena, zaniechali jednak zamiaru 
ze względu na brak poparcia.

O znanym wypadku obrzucenia wapnem 
twarzy Parnella, mamy przed sobą bliż
sze szczegóły. Kiedy Parnell po odbytym 
mityngu w Kilkenny, odjeżdżał z przyja
ciółmi do domu i droga wypadła usu 
obok lokalu, w którym odbywało się zgro 
mad'6nie zwołane przez Daw iłta, trzej 
makkartyśoi: Schmutz, Steme i Dutten 
rzucili w twarz Parnellowi zapruszunem 
wapnem; omdlałego zanieśli przyjaciele 
do pobiisaiej chaty wieśniaka: przywo- 
U oy i^kar" nuUchmiast usunął z twarry 
vlipno 1 u żyw aj' szybko środaów łago-

„ Sprawa zamachu nr Stanisława Augusta 
d. 3 listopada 1771 r. przed sądem gejmo 
wym*.

Pod tym tytułem dr. WłndysRw Ostro- 
żyński, adwokat i docent uniwersytet"! we 
Lwowie, wydał dziełko mające na celu roz
jaśnić ciemności historyczne w kwestji tar
gnięcia się na osobę króla Stanisława P o 
niatowskiego, a szczególniej przedstawienie 
sprzwy tegoż zamachu przed sądem sejmo
wym w Warszawie

Dowieść, o ile pod pierwszym względem 
doszedł autor *“ i erzonego celu, rzeozą jest 
specjalnej historycznej krytyki, której pra
ce dra Ostrożyńskiego bezwarunkowo jest 
gjdną Num sądzącym nohieżnie i bez ści
ślejszego zbadania dokumentów, z których 
crerpał antoi zć.a lie że przedstawił on 
sprawę zamachu na Stanisława Augusta z 
najprawdziwsi ej strony j nie dozwolił oha- 
łamucić się błędami i fałsz^wemi opiniami, 
których w tendencyjnych współczesnych o 
pisach tego wypadku jest mnóetwc.

Czytelnicy przydou mają sobie zapewne 
fakt hisioryczny b ęą cy  przedmiotem roz 
prawy dra Ostrożyńskiego

Dnis 3 listopada 1771 r. karetę ArólŁ 
Stanisława August*. Poniatowskiego, p< 
wracającego o godzinie 9 [/% wieczorem od 
chorego wnja, kanclerza Czartoryskiego, ob 
skoczył oddział zbrojnych konfederatów pod 
Widzą Strawińskiego, Łukawskiego i Ku 
źmy i po krótkiej walce z orsrak^in kró 
lewnkim, zdołał uprowuliić króla za okopy 
Główny sprawca zimach u ze swym pomo
cnikiem Łukawskir pozertał eokolwiek w 
tyle nadsłuchuj c, co się dzieje w Warszi 
wio a króla prowadził tylko Knźma z od 
działem złożonym z 10 ciu ludzi. Czy to 
wskutek ciemności czy % umysłu, Kuźnia 
zabłądził i wpadł na błota, w których zrnę 
czone konie Jedwo pouwaó się mogą W y 
Była więc jednego po drugim żołnierza dla 
wyszukania lepszej d: ogi, aż nareszcie uam 
tylko przy królu pozostał.

Widząc; się tak opuszczonym i wzruszo
ny wymową króla, Ku im a mięknie, padi 
do nóg królowi, błag- o przebaczenie i 
zamiast do lasku Bielańskiego, umówionego 
miejsca spe tkania się spiskowców, odpro- 
wttdza króla do W arszawy. — Tam Ku 
źma wszystkich uczestników spisku wydaje, 
którzy też schwytani i postawieni przed 

1 sąd, za zbrodnię obrazy mrjestat.o sijgiej 
podlegaią karze.

Oto jest w y p a d e k ,  k t ó r y m  z a jm o w ił j - i  s ię  
na< wczas cał- B  i r e p a ,  i k i ó r y  p o  J dziś 
dzień b y ł  p r z e ć  ni .o te m  l i c z n y c h  r o s j  i i w  i 
najróżnorodniejszy -h zdań i pr-yputy,-. suń

Niektórzy tw!< ią, że nemach n; kić)* 
był jpraęz r,roi» u-ińimjA i^iiygą

federacji i d’ » twórców i nczestników nie- 
is;częśliwego spisku.

Wprawdzie Puławski, którego wszystkie 
ościenn. państwa intelektualnym sprawcą 
zamachu listopadowego uznały, i któremu 
ni ret przychylny dotąd dwór austrjacki 
przytnłku w swych zi emiach wzbronił, w 
dwóch manifestach z 18 grudnia 1771 r. 
wypiera się star owczo wszelkiego ndziału 
w spisku ; ale dr Ostrożyński nie wierzy 
temu, i manifesty te uważa za wynik na
cisk u generalnośei konfederacji i chęci u- 
ratowania jej sprawy. Dodaje nawet, że 
„manifesty te podkopały dobrą pławę, 
przyćmiły nieskazitelny dotąd charakter Pu
ławskiego*. Bliższem zbadaniem tej kwe
stji, jak już powiedziałem — historycy za
jąć się powinni; o dziełku zaś dra Ostro 
żyńsaiego powiedzieć można w ogóle, że 
jako owoc Bumiennej pracy i mozolnych po
szukiwań dokumentów, odnoszących się do 
tego wypadku, posiada wiele zalet. Styl je
go jasny i zwięzły, a o łą uprawę zamachu 
prz°d sądem sejmowym traktu,e autor w 
sposób,’ że stawia ją nam niejako przed o 
czy, i czytelnik sądzi s.ę być we własnej 
osobie obecnym n» tej głośnej królobójców 
rozprawie.

Prawdziwą też przyjemność czyni autor 
prsyp jiunieniem, że takim liberalizmem pro 
celowym, jakim cieszyła się Polska w X V III 
wieku, żaden inny kraj, prócz Anglji, po- 
szczycićby się nie mógł.

O losach boh« ceró w spiskowych, również 
daje dr. Ostrożyński bardzo dokładne wia 
domości, a przedewszystkiem nałoży mu się 
wd uęozność za objaśnianie nas, że Str&wiu 
ski nie został Ścięty, jak to dotąd powsze 
chme mniemano, ale po długiej tułaczcB za
granicą, powrócił do Polaki za ezesów Księ 
stwa Warszawskieg i, i o siadłszy w parafji 
w jednej wni województwa krakowsk5, go, 
tam za czasów Polaki Kongresowej, w cha
rakterze duszpasterza, życia dokonał.

KROMA LITF.kACKO-LRTYSTYCZNh.

* Życit iw. Ignacego LoyoU. Święty Ignacy, 
wielki patrjaicht życia religijnego, bohaterski 
e ermieri, Ki.jci jła, rozszerzając;- wiarę wśród lu
dów Azji, Afryki i Ameryki, założyci.,1 Towarzy
stwa Jezusowego — całe Zycie poświęcił Bogu i 
Je o chwale. Ojciec Claii prz- ostawia w świeże 
wydanej w Paryżu książce tę postać według bio
grafii Piotra Riban.ura. Tekst starego historyka 
kastylskiego ilustrują sztychy heljograwury, re
produkcje Rubensa, Mignarda i t. d.

11 Ludwih Lcger, prolesor literatur słowiań
skich w College de France, poświęca tegoroczny 
wykład pozna,,amiuniu swyefi rodaków z arcydzie
łem literatury naszej „Panem Tadeuszem*.

dzących, oddaPł Obswę ślfcpoty, co bv lo  hJ  ] Babską u b ić  w cpmji
W ię^ j niż i>rawdj?podobne, w  /dłu-r o s l i - ł , ^  eka! 1?  zarzu e p krepodobne. W edłu? osta- •' V* — 7  ' ■*;-

zdrowie Parnfcj J ! oŁÓ)9tT' ,; tem
W lę êj
tnieb wiadomości stan 
znacznie się polepstył.

trzyjaciele żydów■

Lord Meatb i sir Joseph Pease, wy
znaczeni przez londyński mityng w Guild- 
hall, do wręczenia petycji rosyjskiemu 
carowi w sprawie żydowskiej, zwróć li się 
do a nbesadora rosyjski go w Lor dynie, 
z zapytaniem: ozy car denutację przyj
mie. Ambasador odpowiedzi stanowczej 
dać nie m ógł, przyrzekł jednak, że ao- 
w:e się o tem w najkrótszym czasie i za- 
w.adomi delegowanych o wyniku. J»k- 
kolwiek wypadnie odpowiedź, lord Meath 
i sir Joseph Pease udadzą się bezwarun
kowo dc Petersburga i tam staranie 
swoje ponowią.

łanie trzech państw ościennych, które tą 
drogą prędzej do uskutecznienia z imisrzo 
nego podziału Polski dojść chciały ! . .  .

Dr. Ostroż .ński widzi w tem tylko śmiały 
zamysł Strawińskiego, pragnącego poświę 
cić się sprawie konfederacji, której gen o 
ralność pi- rwoj już aktem bezkro.swia z 
dnia 9 sierpnia 1770 r. ogłosiła Staui-sH 
wa Augu=ta „intruzem, uzurpatorem i tyra 
nem“. Strawiński z« swego plonu zwie/za 
się Kiisimierzowi Pułiwskimu, ■ który w 
porwaniu i przewiezieniu króla do Często 
chowy, widząc wielkie dla konfederacji ko
rzyści, zezwala, nr śmiały sa.ninr eastrze 
gając jednakże, by ‘ życia P mirtowskiego 
oszczędzano, i Strawińskiemu wszelki j  po 
itrzebnej pomocy udziela. Zamach się nie 
udał, i ztąd wszystkie i '-szczęścia dla kon

i KrouiKa zamiejscowa.
<U«IEP * W0W8K!.

* JE. Nan_ieotnik hr Badeni wyjechał 
i n i dwa dnf do Saror Patak (nn Węgrzech), 

w odwiedziny do księst wa Windiscbgraetzćw 
gdzia odbędzie się polowanie.

■ Pan Antoni Biliński, właściciel dóbr 
j i ’o :luoś 'i, zuminszkały we Lwowie, złożył 
jdiiia 18 grudnia b. r na ręce prezydenta 

miasta pana Mochnackiego na założenie i 
uirzipnywa^ie zakładu dla nieuleczalnych 

'i ozdrowieńców w mieście Lwowie kwotą 
1SÓ.500 złe. w papierach wartościowych, 
mięazy temi 100 000 rubli w listach „ta 
waych Wjrsuawskiego Towartystwa kredy
towego ziemskiego.

Dalej zapisał aktem notarialnym na po 
wyższy cel swoią kamienicę przy ulicy 
Krasickich pod nr. w wartości około
50.000 złr. i zobowiązał się wypłacić gmi

nie miasta Lwowa kwotą 4C.000 z łr . w go- 
towiżnie, na zbudowanie jednego pawilonu 
dlr nieulec*s,uych i ozdrowieńców imienia 
„Antoniego i Walerji miłż. Bilińskich*.

Całą tę fundację uczynił p. Biliński dla 
uczczenia pamięci zaślnbiu A rcyksięłniurki 
Marji Walerji.

* Akt imatrykulacii nowo-zapisanych słu- 
enrezów na Uniwersytet lwowski, odbył się 
w piątek, wedle przepisanego ceremonjału. 
W następstwie chorego rektora Stanełkie- 
go, do młodzieży przemówił prorektor ks. 
Sarnioki. W bicżącem półroczu jest now, 
zapisanych zwyczajnych słuchaczy n1 wy 
dziale teologicznym 86, na wyd/.iala prawa 
i umiejętności politycznych 2-18, n . wydzia
le filozoficznym 45, razem 379. Raz tn li 
czy Wszechnica 1214 słuchaczy.

* W  niedzielę 21 b m. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali ratu_ ; twej 
odczyt urządzony staraniem Towarzystwa 
wzajemnej pomocy nauczycieli i nauczycie
lek lwowsk'ch Profesor p. Franciszek Pró 
ohnioki będzie miał wykład o Makbecie.

* Rada nadzorcza . banku hipotecznego 
zamianowała p. dra Alojzego Rybickiego 
pierwszym dyrektorem banku w miejsce b. 
p. Kolischera.

* W Ciytelni dla kobiet mówił wczoraj 
ks. Jan Sienńeńe ki „O obecnym stanie miło 
sierdzia pub .cinego i pry watnego w N.em 
czach, z uwzględnieniem stowarzysz jń ko - 
biecycfi*.

* Marjan Gawalewicz wygłosi tntaj od
czyt w przyszłym miesiącu na cele dobro
czynne.

* P. Fr. Lewicki, urzędnik magistratu 
tutejszego, obchodził 16 b. m jubileusz 
36-letui ij służby w urzediie targowym.

* Znany w nascem mieście p. Antoni 
Kousobe, właśoiciel realności przy ul. Aka
demickiej, «m »:l wozoraj rano skutkiem a 
taku apoplektycznego, przjżywszy lat 63.

KURIER PROWiNCJUNfLUY.

* Trzy szkielety ludzkie, pochodzące 
prawdopodobnie z dawnych czasów, znale 
ziono d. 4 b. m. na gruncie dworskim w 
Podkamienin, w powiec e rohatyńskim. 
BzozątKi te ludzkie pokryte były p 'ytauu 
kamiennemu

* Zjazd handlarzy nierogacizny celem 
naradzenia się nad sposobami wspólrych 
interesów odbędzie się dnia 3 stycznia 
1891 r. o godzinie 9 z raaa w Staaisł wo 
wie w mieszkaniu p. Józefa Jacl wsk ogo. 
Do tego ostatnieg wiuui zgłaszać się wszy
scy mający chęć wzięcia ndzb.lu w obra
dach.

* Z Przemyśla piszą num: „Gwiszda- 
tutejsza urządziła unia 20 b m. wioczoreh 
ku uczczeniu pamięci A Mickiewiczu. —  
Kierownictwo sądu powiatów >ga objąć nu 
z dniem 1 stycznia p. radca Przybylski.— 
P K. Zakrzewski, dzierżawca hotelu pod 
„Trzema koroaami*, otwiera tu w. roku s  
nowy hotel przy ulicy Mickiewicza p ’ n 
„Grand hotel* w połączeniu z reitau.a-cjr

* N* posadę inżyniera Rady powiatowej, 
dc której przywiązaną jest roczna płaca 
1000 złr i ryczałt na objai dy 400 zł, ro - 
pisał Wydział pow, w Podhajcach konkurs 
do 15 stycznia.

* Gzortkowie odbył się d. 7 b. p .  w 
bali Rady powiatowej, wieczorek mucy iŁaino 
deklamacyjny ku uciczeniu pamięci Mickin- 
ricza. Po koncercie i deklamacjach od»- 

gral amatorowie poemat dram. Urbańskiego 
„Na poddaszu*, a aaic-iń tzono kwartetów y u 
„Krakowiaczkiem* Grossmana.

KÓŁKA ROLNICZE.

* Od Zarządu głównego Towarzystw 
„Kółek rolniczych* odebraliśmy następuj 
ce pi m o: Z rozwojem Towarzystwa i wz~ 
stem „Kółek rolniczych* podjął Z n-rud 
wny w roku 1889 wydawnictw o pis

0 P Ł A T 1 K .

(Dokoncseme)
Nie mogąc znieść Bamotności posze

dłem do kurei a ryback;ego, żeby w to
warzystwie tych prostych ludzi, gwarem 
ich rozmowy przygłuszyć g*osy własnego 
serca  ̂ nieraz uciekałem się tak do nich, 
znali mn;e tez wszyscy i nawet zdawali 
się dość lubić. Dziwne to było zbiorowi 
Ba.u ludzi: zbliżeni do siebie tylko pracą 
i nadzieją wspóluegi zyBku przeszłość 
mieli różną j pochodził; & różnych waratw 
społeczeństwa. Byli 'n -ędzy mu, prości 
kaoapi, żołnierze, którzy wysłużj i, Kam
panią, jeden oficer marynarki zdegrado
wany za jakieś przestępstwo i p^D. któ
remu odjęto święcenia, z długiemi włosa
mi i brodą, ogoinie „bat’kiem “ przez 
nich nazywauy.

Ja był em u wszystkich w łaskach, gdyż 
pozwalałem im darmo zapuszczać sieć na 
moim brzegu, a innym właścicielom opła
cać się drogo musieli. Mnie ten zysk 
nie n ęcił; posiadacz żyznych pól i łąk 
n 1 .'oczem Pcdolu, nie cenił tego ka
wałka wilgotnego piasku, o który rozbi
jały s o z jednosts jnym szumem fale 
Czarnego Murza. Samotność, oto był je 
dyny dla m.ue powab tych miejsc.

Niegdyś,przed wielu laty, pradziad m ój, 
dz.ed /ic miljouoWsj wówczas fortuny, 
powziął był patu ki kaprys zakupienia 
w każdym niemal kraju kawałka ziemi, 
ażeby wszędzie być u 8'ebie. Posiadał w il
lę we W toszeeh, zamek we Francji, „a 
eottage* obrośnięty dzikiemi różami, na 
stoku W8.iijsK.ch wzgorzy, i zapragnął 
jdUbae u ie ó  tutoi na bosarauskioh ste

pach. Tamie domy i wille z biegiem cza
su a upadkiem fortuny, zostały za byle 
co sprzedane, ale o tym futorze potwor
nym w odludnej okolicy, zapomniano pra
wie, i dzisiaj ja z moim bólem znalazłem 
w nim soLron>eiiie.

Sześć długich miesięcy spędziłem już 
na tym futorze, słuchając szumu morza 
i śpiewu rybaków; czasem, gdy mi je 
dno i drugie zanadto już dokuczyło, u- 
ciekałem do Odessy, i całemi godz.nana 
błąkałem się po jej długich, jednostaj
nych ulicach, patrząo w koło siebie a 
nie widząc, i słuchając gwari nowy ;ak 
nienawistnej mi niegdyś, a dziś już obo
jętnej, zarówno jak św;at cały.

Kiedy w dniu wigilji poszedłem do ry
backiego kurenia, nastałem tak jak z wy- s   _ _
kle wszystkich rybaków siedzących na kawszy 8'ę zno ru po moiskiem wybrze 
ziemi, lub leżących w hamakach, z faj- żu, wróciłem do siobi o i rim jeden za 
kami w ustach, gwarzących o zeszłoro-' siadłem do mojej w gilijnej wie jzerzy.

Zdawała s.ę nie słyszeć wcale gwa
rów, śmiechów i przekleństw obijających 
się kolejno o niżsi sufit knren a. Smrgłą 
je j twarz, oświeconą czerwonym blaskiem 
ognia, powlekał jakiś cień smutku czy 
z.dumy, w czarnych źrenicach migotały 
jakry — może było to tylko odbicie pło
mienia.

„NTe uwloksj, nie uwlekaj!* nie łudź, 
ach nie łu d ź ! zawodził u lodyjny, nizki 
głos dziewczyny. Czyż i ona rozumiała 
już te słow a? czy i ona łudziła się k ie
dy, lub też była łudzoną?

W yiskrzona, chersońska aoc ck ry ła  już 
ziemię gwiaździstą oponą, kiedy nabłą-

któ-ego posyłałem codziennie na pobztę 
»o  gazety. Podał mi „Odeskij W ies :nik“ 
i list jak iś ; na kopercie była zagrani
czna m arla — ręka mi zadrżała, gdym 
rołlajny w ł pieczątkę ; więc przecież 
ktoś jeszcze oprócz ekonoma i adwokata 
przypomniał sobie o mnie.

Z koperty wypadł kawałek opłatga i 
biała ćwiartka pap;eru, na której na
kreślone b y ło : „Niech ci Bóg da szczę
śliwe święta —  Klara4.

Z  sercem trjącem i oczyma zamglone- 
mi wpatrywałem się w ten podpis i w o- 
p litek , który przełamany w rodzinnej 
stronie, trafił aż tu do mnie, niosąc mi 
słodkie słowo przyjaźni i dobrego życze
nia. W ięc i ja bratem udziat w dzisiej- 
szem święcie, i o mnie pomyślano tam, 
choć dobrowolni- usunąłem się z miejsca 
mego przy rodzinnym stolo i mówiłem

pierzchła w toj cbwil;, ale w zamian o 
garnęła m iie straszna tęsknota, już nie 
za nią jedną tylko, nie za Klarą, ale za 
wszystkiem , co otaczało mnie od powi-

cznym n o ło w ie  skom bryj, o kogucie m o r - f  Mała l ampka rzucała' sKby blask na ®e. nnct tam pie Pocz«ie  mej nie
skini, złowionym wczoraj przez nfii szkań- ściany pustego p koju, a myśl moja u -| ° ecn0 C1"
cow sąsiedniego kurenia, i 0 białym ko- eiekał-t mimowolnie do jasno oświotlo- Cała gorycz, zabwająoa mi serce, 
cie, wychowanku i ulubieńcu całej gro- nych kom lat i suto zastawionych stołów, 
mady, z któr,m  właśnie dwóch brudnychj ad któremi, jak Polska długa i szeroka, 
malców bawiło s;ę na podłodze. * unosiły się w tej chwili wesiłe gwary 

—  W ośka zdoch 1 — wołały dzieci, a dziatwy i rzewne echu, kolędy; krz.żo- 
kot wyciągał cztery łapki i udawał mar wały się przy,azne uśniśmenia rąk i tkl: ścia i razem z nią wrosło mi w serce
twego, wywołuiąo tem głośny, rubaszny we spojrzenia. za ciepłem uściśnianiem przyjaznej ręki,
chór śmiechu wszystkich ridzów. Rodzina, sąsiedzi... Złamany i zgorz-Jza widokiem znajomej twarzy i dźwię-

Gdy wszedłem powitali umie skin:e - , knialy uciekłem z nom ędzy n rh , pra-1 rodzinnej mowy. A ch ! gdybyż choć
oiem głowy i -wyczainem  »zdrastwujtie‘ , > gnąc odgrodiić pip od dawnego życ.a, 'jedua zwrotka polskiej kolędy 1
a potem nie zwracali już na iame żadnej, lud /i, stjsunków, przepaścią wzajemne ''O 1 — 1 ’
uwagi i zapomnienia, a -edn.ik tak straszn.e cię-

Tylko W ieroczka, najstarsza córka a- i żyła mi w tej chwili gtucha ctsza, ota 
tamana, postawiła mi stołek przed ogniem czająca mię dokoła.
w najjaśniejszym kącie i^by, > zachęci 
wszy skinieniem ażebym u sia d ł, sarnę, 
powróciła na dawne miejsce po drugiej 
strunie komina i dalej naprawiała sieć

Czy też aby jpdna myśl tych, którzy 
m ię dawniej znali i koohaL p rzebyła dziś 
sm.oką śuieżuą płaszczyznę i ods ukała 
mię tu, dobrowolnego w ygnańcaP ...

porwaną, nucąc półgłosem smętną pio- Nagle dały się słyszeć w sieni jakieś 
settkę. Ciężkie Kro. . Byt to tylko oDjeżczyK,

Otwarłem okno i ostry podmuch ste
powego wich-u ochłodził mi rozpalone 
skronio. Razem z tym wichrem przypły
nęły do mnie dźwięki żołnierskiej, naro
dowej pieśni, śpiewanej w sąsiednim 
ku to ni u

„Maskwa, Maskwa! -adia maja I 
Maskw , Masowa 1 lubliu tiebia 1 
a.oh, MasKwal M ouwai laaaKwal*..,

rozbrzmiewało w pow.eti .u w tę noc 
wi-rilijną. Zatrzasnąłem oxno i z piersi 
moich wypłynęło silnym głosem :

„W  żłobie leży,
Któż poDieży 
Kolędować małemu*. . .

Zs trzecim wiorszem łkanie zamiast 
słów w ybiegło u li na usta ; rzu iłem się 
na krzesło i zasłoniwszy twarz rękami, 
płaKaiem jak  dziecko.

W  kilka dni później, świst lokomoty
wy zadźw.ęczał mi w uizacb, zamif 
szumu morza, — mijałem Płoskiró 
Zmirynkę, Fodwołoczysk i, i w dzn 
Nowego Roku, na g-nku starego dwor_ 
przyjmowałem powitania i serdeczne żj 
czenia ińojm gromady.

Dziwne uczucie ukojenia ogarnęło u 
serce, gdy spojrzałem na rozległe, śn.e 
gi im zasłane niwy, których straceni 
byłem już tak bbzkim, i na tę gromad 
knrotków, z pomiędzy których wielu ps 
miętało mme jeszcze niemowlęc ern, 
którzy wszyscy garnęli się teraz d 
mnie z bratnim naciskiem ręki, witaju 
powracającego dc nich z tak serdeczn 
radością.

Poznałem, że szczęście znaleźć możn 
nietylko w zaspokojeniu własnych, choć 
by najgorętszych pragnieu, i że od odc 
wiązku. od ukochania rodzinnej ziem 
najdotkliwsze c.erpien.a, najw ększa oc 
ległość odgrodzić nas nie może przeDa 
ścią zapomnienia.

Nagoda.
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Przewodnik Kółek rolniczych, kióreby by
ło organem „Kółek rolniesyoh* i aarueni 
cbmajamiało igói i właaae s całym ruch. m 
pracy prsei Towarayetwo podjętej dla do
bra lada.

Przewodnik ten końcsy * numerem 
aa miesiąc grudzień wydanym, drugi rok 
swego istnienia a p o ly te c a n o ś ń  jego przez 
ogół uznaną została.

Zarząd główny postan.' *»ił wydawań w r. 
189 J Przewodnik 1 dego miesiąca obję
tości dwóch arkuszy druku i zamieszi aal 
w nim między innemi następujące działy : 
pr-gadanki wstępne, sprawy krajowe, rady 
\ja kańdj miesiąc dla rolników i gospodyń 
w-ejrkicb, pogadanki na czasie z zakresu 
gospodarstwa wiejskiego i przemysłu rolne 
go i domowego, sprawy sklepików chrze- 
śi ijaiiskich i innych przedsiębiorstw handlo 
wycb i przemysłowych, wiadomości z czyn 
nośoi Stowarzyszeń oświaty ludowej, To
warzystw zaliczkowych i innych, poradnik 
dla czytelń ludowych, wiadomości o czyn
nościach towarzystwa Kółek rolnicsych, ra 
dy dla Kółek rolniczych, korespondencje, 
wiadomości z kr.ju i ze świata.

Mimo znacznych kosztów wydawnictwa, 
które się je lcz e  zwiększą z rozszerzeni m 
Przewodnika, ui,tana\. ia Z. nad główny o 
płatę na rok 1891 dotychczasową niską 
(nie pokrywającą kosziow) w przekonaniu, 
te nietylko wszystkie „Kółka rolnicze 
ale akie inne Stowarzyszenia i w ogóle 
Spiekający się sprawą podniesieni) moral
ności, rświaty i dobrobytu ludn zamówią 
wcześnie „ Przewodnik Kółek rolniczych'-4 
na rok J.S91 i nadeSlą przypadającą nale- 
łytośó w kwocie 1 złr. pod adresem: Za 
rząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych 
we Lwowie, ulica Ossolińskich 1. 15.

KURIER SĄDOWY.

* Ważne orzeczenie wydał w tych dniach 
najwyłszy trybnnał. Oto orzekł, ie  w myśl 
noweli egzekucyjnej nie tylko dczwolió nie 
uozna na licytację, ale nawet, jeśli jni jest 
przeprowadzono, ninaó ją naleiy jako n.*s 
wełną ze stanowiska prawnego w wypadku, 
gdy suma licytac/tacyjna nie wystarcza na 
pokrycie kosztów, gaył celem ustawy jest 
powstrzymywać! trwonienie mas egzeku
cyjnych.

n ek r o lo g ia .

W Hujdelbergu zmarł la  b. m. prof.

Kronika miejscowa
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

* Dziś dnia 21 grudnia obchodzi K o
ściół katolicki uroczyrtośd św. Tomasza, 
apostoła Rodom a Galilei. Po grecku zwa 
ny był Dydymus, to jest bliźniak. Po 
wniebowstąpieniu Chrystusa Pan. opowia 
dał Ewangelję w wielu wschodnich krainach, 
a mianowioie w Persji i Indji, i tntaj w 
mieście Kalaminie, poniósł śmierd męezeń 
ską, będąc przebity włóczniami, roku 75 
po narodzeniu Chrybtusa.

Kalendarz. D ziś: św. Tom* sza, aposto
ła ; jutro: św. Wiktorji, panny i męczen- 
niczki.

Kalendarz historyczny. 21 grudnia 1658 
roku: Polacy staczają ze Szwedami bitwę 
pod Gclding.

Następny 
POLSKIEGO"

numer „KUR JERA 
opuści prasę we

wtorek rano o godz. 8-ej, gdyż 
z przyczy ny zmian technicznych, 
jutrzejszy poranny numer nie 
wyjdzie.

Natomiast upraszamy, aby Szan. 
Czytelnicy nasi po numer wtorkowy, 
który im sprawi równie wielką, 
|ak miłą niespodziankę, zgłaszali 
się już o godz 8-ej rano, gdyż po
cząwszy od tego dnia, „KU RJER 
POLSKI “ będzie można odbierać 
o tej goazi.iie w Administracji i w 
agencjach.

Na gwiazdKę. Święta! „Anioł p»»ter*ono 
mówił!“ Het to wspomnień przesuwa 8,9 
przez głowę, ileż to w sercu rozgrzewa 
uczni! doznanych w szeregu lat, a aasty- 
głych jak iawa. I dziecięce ułudy > “ ło‘ 
dzieńcze porywy i męzkie walki, klęBki lnb 
trjumfy, wszystko to na eodzień, 
spraw zwyczajnych, schowani 
ca, jak pas słotolity w skrzyni 
go dzwona, dobywa się na j*»w * pieśnią o 
Narodzeniu Pańskiem. Któł nie do»nał aro- 
ku kolędy? Komuł ona nie płynęła w 
serce i w ducha, pu/uszając. i myśl i uczu-1 
cie ? ! .

Takie to jakieś nasze, polskie te Święta,

Wybredne co Jo gustu a doborowe eo 
do urządzenia segarhi u Bojarskiego w ul 
Plorjańakiej i Holika w ulicy Szewskiej 
Konfekcje damskie i towary łokci i we za 
wsze w obfitości u Neuwe, ta w Sukienni
cach, u Niesiołowskiego *  zachodniej poła 
oi Sukiennic, u Sobolewsk'ego lub u Szwar
ca w ul. Grodzkiej.

Dla amatorów papierosów znajdzie się 
prezent u Niemojewskiegu w Sukiennicach, 
Ni-brały jni ro .głosu zasłułonego jego tu
tki papierosowe. A jakie przybory do ubra 
nia choinek? A l oczy bolą od blasku i 
gty kolorów. O krok tylko do Niemetza 
po welocyped lub iiaaiynę do szyci,*, a 
okuro o szyoiu mo^a, to Porębski et Ztm- 
Itr nasuwają się Qf pamięd, bod to źródło 
igioł, nici i tym podobnych drobiazgów ao 
sjycim i haftu- Są teł tam i przybory 
przydatne na prezent do kościoła, w czcm 
głównie celuje Przybylski, obok hotelr
Drezdeńskiego

Komu pozwalają stosunki, niech zajrzy 
do jubilerów naszych. Zdoby oni sobie 
uznanie nawet po la granicami kraju, bo 
zawód swój pojmują z artystyczneg a st a 
nowiska- Jednym z najtarszj ch w Krako-

tyna z Pistloń Dewehy, łona adjunkta ko
lei państwowej, zmarła wczoraj, prseływszy 
lat 43.

Wydział Tow. wzaj pomocy uczniów 
Uniw. Jagiellońdkiego, nadesłał nam w go 
rących słowach wyrażone podziękowanie dla 
p. Heleny Modrzejewskiej, której hojna o- 
flara tak bogato przyczyniła się do powię 
kszenia fnnJusnów instytucji akademickiej 
oraz dla p. Gliksons za ofiarowanie na 
rzecz Towarzystw* kwoty 100 złr. Przed 
stawienie piątkowe pri yniosło Towarzystwu 
czystego dochodu 479 złr. 50 cnt.

Z teatru. Przedostatni występ ‘ Modrzę 
jew klej w „Barbarze Radziwiłłównie41 Fe 
lińsk iego, dał publiczności krakowskiej mo- 
łnośd przyjrzeni, się tej tragedji, napisanej 
ongi na początku wieku i niosącej z sobą 
obraz innych ludzi i innych czasów,, Zanim 
w przyszłym nnme.-ze idamy sprawę z ca 
łości przedstawienia i z pujedyńczych ról, 
za-naozamy wyjątkowy zapał, z jakim słu
chacze przyjmowali sztukę i grujących. Re 
Bitę powiemy innyno razem

Od poniedziałku do czwartku włącznie 
teatr budzie zamknięty W piątek grany bę 
dzie „Kościuszko pod Racławicami, w sc

je«t Głowacki w Rynku, przy wejściu botę zaś ujrzą światło kinkietów „Ciarachy“

toku 
ua dnie ser- 
oi wielkie-

wie _
w ul. Brackiej, powszechnie oenionym W oj
c i e c h o w s k i  w ul. Szewskiej. Na pamięd za 
ołu i ufa pp- Czaplicki, plac Marja J r i  i  Ferd. 
Hofman, mający skład czeskioh kamieni w
Q] Grodzkiej.

Rie lękajmy się optyków naszych, bo 
njr>tylko po okulary dla dziadunia, lnb po 
iikiełko dla nowoczesnej młoózieły, do 
składów optyaów się chodzi. Ileł to tam 
n Zielińskiego znaieźń mołna dla kałdego 
ni./tocznych przedmiotów, chodby tylko ter
mometry. A  n Biasiona, to i dzieła sztuki

zapas fotogri.fij, arcydzieł malarskich i 
wszelkich znakomitości europejskiej sławy. 
Niechby się dziecku kupiło fotografję z o- 
brązu W. Kossaka „Obrona Ołszynki*. 
Nie wadzi teł zajrzed do pracowni artystów 
Ozy Dy się teł nie znalajł jaki piękny o- 
dlew, lub oryginał rzeźby u rzeźbiarza 
Tombińskiego ?

Dorosłemu synowi spodobałby się pre 
zent od Glinieckiego. Skład broni, a więc 
flowerty, rapiry, a dla myśliwców aapes 
strzelb nie mały. Córkom to inł milsza 
droga do p. Gabrjdskiej w Krzysztofo- 
.ach po ładny fortepjan, lnb na ulioy św. 
Anny do Kordeckiego. W  uiioę Grodzkiej

Antony Beaujou, znakomity niderlandzki j ł0 0j,oe;Bi, c ł j_  ŵiłt chrześcijański obcho- tokarz Bajer nęci doborem lasek, cygar 
ekonomista i głi ystyk, Jiczący dopiero la t!dai • j r ł j 0 n̂;e bjeły myślą do betl lem J niczek, artystyczni* wyrabianyoL pieścide- 
38. Był .u profesorem .jkoncmji w Amstei skieg0 iłoba powitań Boga Człowieka, u nas 1 lok tualetowych. Chęciński lnb Jachimski,
damie i kierownikiem holenderskiego biur B chrześrijauskiem złączyło się narodowe! aiłułą dostawianiem artykułów futraanych.
statysiycLnego. Nauka zawdzięeza mu cały ,(w|ęto I owe siano pod obrusem wigilij U Halskiego w Sukiennicach wyroby z łe-
szereg cennych prac z dziedziny teorji ę m ■ owe 8n0py zboża po kątach jadalni1 laza, a śród nich naczynia kredensowe i
konotniczn „ cła i podatkowości, a takie j koje(jŁ j ggopka, na wskróś narodowym : kuchenne. Nie zapumiuajmyi o ruchliwej,
statystyki. W  swem pierwszem dziele n3 i  gtRj„  gję zwyczajem. Dwa najwznioślejsze wyt.wałej, a tyle ze iłu* mego uinania mi-
-icrja niderlanc ’ « o rybołottwa morskie Sp„lU81#j^ nami uezucis : przywiązani i do jąeej, firmie Rżący i Chmurskiego. Atra-

on’ j6 tł, ? a przemysłu ,lłry j mił0ś(5 Ojcays.ny, dwa uczucia, ment, wody mineralne i . ’. ,  szampan. Mien
przed z<)0 aty bardzo 1 wl«A_ w Hulandji,! których nłynie moc nieprzeparta żywo i Sebald iostarcza wybornych fotografii (ul,
dopóki państwowa regUmer cja me do, ro ! tnoźci n„ odu. Co ro-^  dzieląc się opłatkiem SławL A l, na rogu ca piunt). Kwiaty i

jej o ruiny, 8̂ B̂(̂ amy sobie tyczenia: oby lepiej nam bukiet/ w Zakładzie św. Józefa, ul. Kar
by ło, oby i nam ten Anioł oo pasterzom melicka. Gospodyniom przypomnień się
mówił „Bóg się rodzi, moc truchleje* do- • godzr łe  mamy makomitą cykorję wła-
śpiewał jak najprędzej. „Ogień arzepme* — snego, krajowego wyrobu z fabryki Roz
ten ogień cierpień, katuBzj zadawany oh manita więe pocói wspomagań cudzoziem-
przea wrogów i przez własne błędy! eów polskim, ubogim gruszom, przez ku-

Od opłatka, od wigilijnego stołu, idziemy powan.e tegraniozrych wyrobów cykorji,
ku choiuce, połyskującej jarząuem światłem4 Takie handel Knorecka nastręcza spuso-
poobwieszanej darami dla dziatwy. Ileł to bnośń gospodyniom do nabycia podarku a-
radości na drobnych twarzyczkach! A pa- matorom zwierzyny.
miętajmył, aby pr/yjemnośń łączyó z pa Prweohadzkz nieskoń j*oua. Zaledwie ezęśń

wadziła jej do
1857, kiedy zniesiono wszelkie przepisy 
państwowe, rybołostwo znów a kwitnąń za
częło.

MIANOWANIA

Starszy radca skarbowy, Adolf Greistlener, zo- 
Btał mianowany r.idci} Dworu przy krajowej dyre
kcji skarbowej we Lwowie, a radca skarbowy, Jó
zef Gbtz, starszym radcą skarbowym przy tejże 
Dyrekcji.

KURIER WARSZAWSKI.

* Zakład Jachowicza przy tulejszem To- 
w»rzy6-wii Dobroci ynności, stworzony sta
raniem tego miłośnika dzieci, dzięki ofiar 
nośoi Warszawian, rozwija się dośń szybko 
i dzis juł kilkanaście sierot ohłopców, znaj
duje w nim przytułek i pomieezozenie. Fun 
dusz zebrany wynosi obecnie 10.000 rs. 
a wpływy na rok 1891 i 1892, obliozone 
są na 4000 rs. Skutkiem pomyślnego sta
nu tej filantropijnej instytucji, komitet na 
ostatiiiem zebraniu, postanowił zwiękizyń 
liczbę sierot.

* W ter trze Rozmaitości prze mawiano 
oryginalną, jednoaktową komedję Ed. Ła
bowskiego „Przez wdzięcznośó*. Krytyaa 
dość pochlebnie wyrała się o tej praoy.,

* W tym tygodniu został rozstrzygnięty 
konkurs na libretto do opery, rozpijany 
przez TowarLyBtwo muayczne. Z_ prac na 
desłanyeh wyrółniono dwie. Operę jw  4

ara*^ i drugą, takłe 4 roaktach p. t. „Ma; 
akto-• ą, aaty ałowaną. „Filiui Ghami*. Pier 
wszej, j«ko względnie najlepszej, przyina 
no nagrodę 200 rs. Po otwarciu-, koperty, 
okazało się, łe  autorem jeat p. Władysław 
Miller, syn znanego śpiewaka; drngmj zaś 
—  p. Stanisław Bielawski i ta została od
znaczoną.

* W zarzadzir miejskim powstał projekt 
dokładniejszej kontroli nad robotami bana 
lizacyjnemi. W  i/m  celu mają byń u 
tworzone cztery posady pomocników inły 
niirów

1 Influenza zaczyna sie szerzyń, lecz 
tyiko między zwierzęiami. Wszystkie konie 
drngiego

łytkiem, utile dulci. Niechże tam zawiśnie 
książeczka, cuby dziecka prawiła o dzie 
jacn Narodu, niech znajdą się obrazki, eoby 
mu przypomniały pełne chwały ijców dzie
je i drogie polskiemu sercu pamiątki prze 
szłości. W księgarniach wybór niemały 
Czy to w Sukiennicach w księgarni Bar
toszewicza, -*y u Krzyżanowskiego, czy 
teł u Żupańskiego albo Gebethnera & Wol
fa, ezy teł w Księgarni Katolickiej, lub 
wreszcie w innej, wszędzie znajdzie się dla 
dziatwy połyteosna ksiąaka, pouczający o 
braiek. Książki do modlenia i obrazy Swię 
tych znajdują się w pomienionej księgarni 
Katolickiej dr. Wł. Miłkowskiego i Q K - Za
jączkowskiego, obok Kościoła N, Mar" Pan
ny. A  jakłe nie przypomnień drogi do Ba
zaru Krajowego, gdzie tyle przedmiotów 
na gwiazdkę przydatnych, a tern milszych, 
ze polskie nad niemi pracowały ręce. Jui- 
eiń gdybyśmy siv dzieci o radę pytali, to 
niezawodnie wiodłyby nas do Fenza po 
zabawki, chłopczykom ohciałoby się zajrzeń 
na linję A B do Fiszera lub plac Marja- 
cki do Herliczka gdzie takłe powabne ka
lam .rzyki, teczki, obrazi z łołnierzami, 
lnb do Krzysztofowicza. Wystawa od kilku 
dni oświetlona rzęsiście płomykami gazo 
wemi i gwiazdą z płomieni, a w sklepie 
wyborae farby, przyrządy do malowania, 
nłytecznych drobiazgów moc wielka,

Któreł z dzieci nic jest łakotnisiem ? 
Chciały by pierników od Czyńskiego lnb 
Molęcic'ego, lub cukierków. A ta Roszkow 

i Re liman tak nęcą, tak wabią. Ile to
od sialu straży ogniowej mogły tam Egrł.bniutkinh prezencików dis panie*, 

tej chorobie. . _ Zamach to na kieszeń konkurentów. Do cu
1 y rektor ki warszawsko wiedeńskie, kierni Schnida, lub Nodaborskiego, także wy- 

p- Sulikowski i sekretorz tejże p. Sirass-1 ^  B;ę walto. Skg1lld KehrQhJ  ;ej aa
brrger podpisali z Radą zarz* =^jąCą kon- mej połaci aukienmc Bey-r ząoptórźj# obfi-
t.akt na dalsze trzy lata.

KURIER WIEDEŃSKI.

* P. Jakób Reich, lwowianin, otr*ymnr 
na wiedeńskim uniwersytecie stopień do
ktora wezeoh nauk lekarskich.

* Z Wiednia donoszą, łe  w sprawie po
lepszenia losu urzędników pocztowych po- 
• anow ono: 1) wynagrodzenie si: nooną 
8ńułbę p dw/ższa się, 2) ilośń oficjałów 
Podwyższoną zostaje o s/l0 całej dotyjheza 
84uwej ilości, 3) w Krakowie, Gracu i Trje- 
"'sie będą, w miejsce posad larządców, utwo- 
r -one posady dyrektorów,

cie sw *, 
tys‘ owe 
bniotko 
bałtami

magazyn óielizny. Tu chustki ba- 
w gustownych koszyczkach, zgra 
ułożone, tu szasetki jedwabne z 

na chuttki., to znuwu wyroby try
kotowe, rozlicznego rodzaju płótna W tym 
„rmyir rodzsju znależń można użyteczny 
pod rek na gwiazdką u Rudolfa w ni. 
Grodzkiej (róg Poselskiej).

U Braci Bilewskich pr<> kościele Ma- 
rjackim według adauia pań naszych najle
psze ręka.ciczki, a przyt**, obfitośń arty
kułów galanteryjnych. W podobnym rodza
ju zakcają się handle Zuplatdlskiego i Gri- 
gara na linji A-B

uaaią naszych pow .żnych firm kupie aich 
nasunęliśmy ran-i ici czytelniku«, w mii /ę , 
jak nam się przypominały. C ynimy to z 
obowiązki dziennikarskiego, by wskazań, 
że na miejscu dostanie i saystkiego, że nie 
puirzeba oglądań się na owe anonse tych 
firm wiedeńskich, oo to zgrabnie ułożone- 
mi odezwami nęcą łatwowiernych i wy
łudzają z biednego krajn pieniądze za to
war uchy, aa oślep sprowadzony, a zwy
kle rozczarowanie sprawiający.

Bodaj dsiooko polskie wraz z podarkiem 
otrzymywało n >*kę łe  naleły wspomagań 
włgsny przemysł, własny banael, łe  trzeba 
sznkań przyjemności i znacbodziń ją nie - 
tylko w oaekn i pierniczku, ale przede 
wszystkiem w ty sh rzeoiaeb, które ksitałoą 
i nszlachetmaj „  i  więc w książce i dzie
łach sztuki.

Starszemu Inspektorowi podatkowemu 
w Krakowie, p. Uzarskinmu, który na wła
sne żądanie otmymaf emeryturę wręcjył 
onegdaj p. delegat Knezaowski order krzy
ża Franciszka Józefa, nadany przez Najj. 
Pana p. Uzarskiemu za jego długoletnią 
służbę.  ̂ Na osobiste żądanie p. inspektora, 
urzędircy zan chali ze swej strony zamie
rzonych owacy, na c*eśń ustępującego prze
łożonego

Opłatek. Wydział kasyna powszechnego 
w Krakowie zaprasza Szan. pp Członków 
na wspólny opłatek w dniu 24 grudnia 
b. r. o godzinie 2 popołudniu. Celem od 
oowiednich przygotowań, uprasza się Pa- 

' nów o wczesi«e zgłaszani) się. Lista będzie 
zamknięta 22 b. m

Odczyt Brata Alberta p. t.: „O  opiece 
i.ad ubogimi* odbędzie się iutro 22 b. m. 
w Bali Rady miejskie, o godz. 6 wieczo
rem. Dochód r prelekcji przeznaczony jest 
na korz/śń schroniska dla ubogich, tosta 
jących pod cnieną terojarzy św. Franci
szka.

Ze świata sztuki- P. Witold Pruszkow
ski wykonał podczas swego pobytn w Kra
kowie, prócz portretu redaktora Sarnecki**- 
go, ta'cżc portret kolegi swego Jacka Mal
czewskiego, naturalnej wielkości. P. Kazi
mier Poohwalski pracuje nad portretami 
hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego i mar 
grahiego Z. Wielopolskiego.

t  Zmarli: Ignaey Morawski, przedsiębior
ca budowlany i obywatel m Krakowa, 
zmarł 14 b. m., przeżywszy lat 2 7 .— Leon

Galasiewicza*
Wsoanlały bukiet Z szarfami o barwach 

narodowych wręczył nani Modrzejewskiej 
na rczorajszem przedstawieniu p. Ksawery 
Konopka, prezes Towarzystwa weteranów 
wojsk polskich z r. 1830.

Z T  warzystwa Sztuk Pięknych. W y
stawa 1 wieczorna w bnkiennicaoh będzie 
dziś, po raz ostatni przed nadchodzącemi 
świętami, otwartą. W  piątek 26 b. m. 
elektryka znowu zajaśnieie na Wystawie.

Trzeci kwartalny zannp dzieł sztuki, 
pi»ezuaozcnyeh do rozlosowania między 
członków Towarzystwa odbędzie się je 
szcze przed Nowym Rokiem. Dyrekcja o 
braduje dziś w tej sprawie.

Nakładem K. Bartoszewicza opuściło 
prasę dziełko pod tytułem: Na gwiazdkę
dla grzecznych dzieci. Jest to zbiór powia
stek, wierszyków i bajeczek dla młodszej 
dziatwy, wybornie dobrany pod względem 
treści, na pięknym papierze, z ładnemi ry
cinami i winieią, przedstawiającą las cboi 
nek p»zed Sukiennicami. Wydawca miał 
na uwadze, że wszystkie nasze ksiąłki dla 
dzieci nie są przystępne dla ludzi mniej 
zamożnych, stąd teł ustanowił dla ksiąłe 
ezki nizką cenę 50 ct. Z wydawnictw, ja
kie dla marych dzieci od lat 5 do 10 u- 
Laziły się w ostatnich czasach, dzidko Na 
Gwiazdkę, najwięcej odpowiada ogólnym 
wymaganium.

Sala „Czerniaka" zapełniła sir wczoraj 
publicznością więcej doborową, przywabio
ną obfitym programem nowości muzycznych, 
wykonanych przez orkiestrę wojskową 20 
pułku, pod kierunkien Kapelmistrza p. Ma- 
lear.t.' LarłaLone ■■klask1 zbierały. „Vis k 
vis*, kadryle p. Mateczka, oraz nowe tańce 
karna rałowe p. Jana Kordeckiego, z któ
rych walc „O zuirokn* powtarzany był, na 
iądanie publ'czności ał trzykrotnie.

Wierny pies. Dozorcy cmentarni donio
śli wczoiaj magistratowi, łe  o'd dni kilku snu
je się po cmentarzu rakowickim tuż obok 
grobu ś. p. Wójcickiego, właściciela łazie 
no t, mała czarub, psina, która skomli i ta
rza się po ziemi, a odpędzona przej do 
of'ów, nazajutrz znowu powraca na toż 

miejsce, nad grób swego pana, do którego 
się, snadż, zwierzę głęboko przywiązułc 
Nie rzadki to objan prawdziwej wdzięczno
ści i przywiązania te strony wiernych psów. 
Wartoby się teł zaopiokowań biednem zwie
rzęciem.

Ostatnie telegramy „Kuriera Folsiiego"
L w ów , 21 grudnia. Minister handlu 

' postanowił zastosować się do telegrafi
cznie przesłanej prośby zgromadzonych 
tutaj przedstawicieli Izb handlowych w 
sprawie wysłucLania zdania expeitów 
przed zawarć..em traktatu handlowego z 
Niemcami, co do potrzeb galicyjskich ga- 
łęzs produkcji. Delegowani Izb handlo
wych sami zamianować mają experiów, 
którzyby potreoby Galicji wyłożyli p. mi
nistrowi hatidfu.

Wrocław 21 grudnia. Książe 
biskup Fopp zakazał duchowień
stwu ze Śiazka austrjacKiego, 
uczestniczyć w politycznych agi
tacjach.

Wiedeń 21 grudnia. Izba panów

Taaffe oznajmił następnie, że nosie- 
dzenia Rady państwa, z powodu nad
chodzących świąt, ulegną dłuższej 
przerwie.

Praga 2i grudnia. „Narodni L i
sty podają w dosyć pewnej formie 
pogłoskę o Dlizkiej reKonstrukcii ga
binetu, poseł Barnieither ma zostać 
ministrem finansów, i albo Di nia;rem 
rolnictwa. każdym razie Duna
jewski ma według tej pogłoski ustą 
pić. Wiadomość tę należy naturalnie 
przyjmować z jak n ajw ięk szą  re
zerwą.

Praga 21 grudnia. „0es“ organ 
ja.rtji realistów, stara się usprawie
dliwić zlanie z młodoczechami w cen 
sposób, iż jedynie stosownie do swo- 
ego obowiązku działano w interesie 

całego narodu, pozostawiono na stro
nie wszystkie różnice osobiste. Prze
prowadzanie punktacyj wiedeńskich 
przekonać było powinno, że zatrzy
manie dotychczasowego kierunku , - 
lityki, iest niemożliwe. Lud czeski 
zrozumiał to; dowodzi tego, że tak 
jest, niepopularnośc staroczechów.

l ie r lin  21 grudnia. W  drugiej połowie 
przeszłego roku, prawdopodobnie w paź
dzierniku, cesarz niemiecki odbędzie po
dróż do południowych Niemiec, w celu 
przedsięwzięcia inspekcji wurtemberskiego 
i bawarskiego korpusu armii.

Paryż 21 grudnia. Min ster spraw 
zagLamcznych Ribot porozumiał się 
z kolegami swoimi w sprawie wy
powiedzenia traktatów handlowych.

P aryż  21 grudnia. Morderca Gouffego 
Evraud został skazany na śmierć, wspól
niczka jego Gabrjella Bomparć na 20 lat 
więzienia.

R zym  21 grudnia. W Izbie 
uzasadniał Pantans wniosek, żądają
cy utworzenia koonsji do przestu- 
djowama reform celnych. Wniosko
dawca pierwotny swój projekt o tyle 
zmienił, że według jego zdania nie 
tylko traktat handlowy z Austrją 
zerwać wypada, lecz także z Niem
cami, Hiszuaują i Szwajcarją. Z przy
czyn oportui.istycz.iych zerwać trze
ba ligę z Niemcami i Austrią, skie
rowaną przeciwko Francji.

Rzym 21 grudnia. Policja otrzy
mała rozkaz każdą oberdankowską 
uroczystość stłumić, chociażby przyjść 
miało do użycia siły zbrojnej.

Neapol 21 grudnia Wielka ilość 
sprzętów wojennych i amumeji przy
gotowana leży na parowcu „Pales- 
sina*, który ma w/ruszyć do A- 
fryki; 200.000 karabinów, systemu 
Remingtona, ma tam być odesłane. 
Przygotowania te są sterowane 
najprawdopodobniej przeciwko kró
lowi Menelikowi.

Belgrad. 21 grudnia. Profesor 
Milowanowicz, dotychczas pełniący 
tylko prowizorycznie obowiązki, zo
stał ostatecznie dyrektorem polity
cznych spraw w ministerjum spraw 
zagranicznych

B eigrad  , 21 grudnia. Dziennik urzę
dowy zaprzecza, jakoby istniał list rejen
ta Risticza do Natalii.

Belgrad 21 grudnia. Rosyjski 
poseł Persmni wrócić ma tutaj w 
najbliższych dniach.

Sofja 21 grudnia. Sobranje zaj
mowało się kwestją pensyj wojsko
wych.

L o n d y n  21 grudnia. Donostą z Zanzi
baru, że od 1 stycznia 1891 roku cło na 
wszystkie towary -z Zanzibaru w okręg 
niemiec*;4 wprowadzone, zostanie podwyż
szone. Dotychczas wynosiło 5 % .  Istnieje 
Łam.ar utworzenia ośmiu stacyj na wy
brzeżu, przeznaczonych do przestrzegania 
ustaw celnych i ścig»oia przemytników, 
na statkach aoei’odziic7c‘  ̂ do portów na 
okręgu ni^p*mckiia. Urzędowe ogłoszenie 
tego j-z^porządzunia jeszcze nie nastąpiło, 
,  obwodu nieobecności komisarza rz\do-

i 6. ’ "^Ywegó* majora Wissmcna.
r . r t lii^ 020̂  P̂ 8tan0Ŵ f  Se : Wasnillgtoń 21 grudnia.Izbę poselską ustawy, mię d z f  Iline 
mi ■' prowizorjum bndź^#ł>tye . 1 U3̂ a* 
w§ o pensjach dla trdór' 1 '4iei'ot P° 
wojskow ih P rzy  obradach nad u- 
stawą, dotyo^ ^  uregmowania sto
sunków handlowych z Turcją i Buł- 
gai ?, wyrażono życzenie, żeby wspól
nem u rządowi jak najprędzej udało 
się doprowadzić do skutku konwen
cję z Bułgarją. Lud bułgarski jest 
pracowity i czynny; rząd jego jest 
energiczny i świadomy swoich ce
lów; cały kraj wykazuje w swojej 
zdolności konsumcyjnej i w całym 
swoim rozwoju, zadziwiające i po
cieszające postępy. Przez zaw?rcie 
konwencji możemy zyskać znaczne 
korzyści dla naszego eksportu. U- 
stawę bez dyskusji w drugiem i 
trzeciem czytaniu przyjęto. Hrabia

, .  _ W  Iz
bie reprezentmuów zaprojektował 
Cummings (z Nowego Jorku) wysła
nie do cara rosyjskiego deputaeji, 
protestującej p-zeciwko żydowskim 
rosyjskim ustawom.

- ^  grudnia. Usposobienie
giełdy dosyć stałe. A k cje  kred 303- - 
Akcje LSnd jrbanku 214-25, Złota 
rent* 102 55. Renta majowa 88 85.

węg.

Do dzisiejszego Lorneru 
załączamy dla naszych. Prenu
meratorów, dziewiąty arkusz po
wieści Piotra Jaxy Bykowskiego:

M A L ilP  A R T A .
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Z powodu zimy

lioks gazowy
sta .n ia .ł

sprzedaje się w gazowni miejskiej
po cnt. za centnar cłowy 954(1-8)

na żąuanie z od woz< m do doiuu w workach plombowanych.

K ołsu  gazowego nie irze&a brać za jedno z koksem pruskim.
Przy tak aizKiej cenie koks jest najtańszym materjałem opało
wym, nie tylko dla kuźni gdzie jest ni zbędnym, ale i dla ku

chen, pieców, żelaznych i kaflowych, w których przerabia 
się palenisKO kosztem gazowni.

Do opalania mieszkań zaleca się koks łamany.
Przy zamówieniach wagonowych znaczny

r a t o a t .  fw  i
Zamówienia załatwia i wyjaśnień^ 

udziela Zarząd gazowni 
m iejskiej.
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PIERWSZA

krajowa fabryka krawatów
K rak ów , u l. G rodzka  1. 9 —11

w oficynie na dole, zaopatrzoną została w  wielki 
w ytoi krawiatow, rękawiczek, szelek itp. Sprze
daje ts kowe pojedyćczo i na tuziny po cenach naj
niższych. Przyjmuje także materje do ronienia kra- *

o d ->

ł
watek, oraz rękawiczki do prania

Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
wrotną pocztą. 953(1-1)

-  ^ T v y %  V N / V  V

K O N C E S J O N O W A N E  U I U K A

m d Y s U W A 3 H B t l l ) W 3 X E G 0
w Kiaknwió, ulica Wsślna I  7. 1

B 1 U E 0  W Y N A JM U  M IE SZ K A Ń
pra^ji. uje, ogłasza i wynajmuje mieszkania v? mieście, na prowincji, oraz w miej
scach 1'tn.ch i 1 piętowych, na Spanie z planami tye! .e po cenie: wpis 50 out. 
który upoważnia do •ąda.óa wyk:>.ów triesa iń przt i b siacy kwartał, i po wvua- 

w  * 0(j pokoju, nie licząc k chni i puedpokoja.ięciu 60 cnt

0@ fV «Ł i»a i rv <^8.0
i z a r a z :

3 pokoje, przedpokój, kuchnia na li pie
cze, ul. łoselBka Nr. 19.

Pokój z przedpokojem nr parterze, ulica 
Studencka Nr. 7.

Pokój z nyżą ładu e umebl >fany na III 
piętrze, olać Dominikański Nr. 4.

2 pokoje pojedyncze na II piętrze od 
fremtu, mogs być z meblami, ul. Ba
sztowa Nr. 18.

5 pokoi, orzedpokój, kuchnia na I pię
trze, ul ławia Nr. 160.

5 pokuł, 2 przedpokoje, ż nyże, ki ctnia 
na JI piętrze, n . św. Krzyża Nr. 3.

Sklep z piw nicą i lodo .nią, tU. św. Ja
na Nr 1.

2 pokofe, przedpokój na I piętrze, ul. 
Podwale Nr. 5.

7 pckol, przedpokój i kuchnia na I pie 
trze, ni. Zacisze Nr 6 i 7.

Pokój umeblowany na Ii piętrze, ul Ba
sztowa Nr. 4.

3 pokoje i mebl imi, przedpokojem, na 
li pmirze, ul. Długi. Nr 7.

'w y so iiw -j^ a a iJ a i,, 234
i kio i ze składem, ul. św. Jana Nr. 1. 
Stajnia na parę koni. ul, Blichowa Nr. 193. 
4 pokoje, przedpokój i kuchnia na I 

piętrze, Klepar/. Nr. 13.
4 pokoje przedpokój i kuchnia na l i  

piętrze, u - Grodzka Ni. 7.
Pokój z mobiauii na 1 : ię e może być 

zwiktem, ul Wielopole Nr. 124 I 
Pokoik z meblami na I piętrze, ul. K**- 

nouna Nr. 15.
POKOj z m»blami na paTterze, u). Sta

rowiślna Nr 8 
4 pokoje i kuchnie, na II piętrzm ulica 

/ic iize  Nr. 5 i 7.
3 pekoje i kuchnia z mob. mi r.a I pię

trze Dolce Młyny Ni. 3 
Pokój duży 3 orzcdpokcrieia n ■ I piętrze, 

ul. Sienna Nr, 14.
Stajnia na 2 konie, ul. Garncarsko, Nr. 7 

od 1 stycznia 
6 pokoi, przedpokój i kuchnia na i  pię

trze, n'. Garnca* .<ca Nr. 3.
3 pokoje z tuchnią na U piętrze od 

Irontu, iii. Zwierzyniecka Nr 32.

M e d a l  m l n l s t .  ł i a n a i u  1 8 8 7 .

M e d a l  b r a t o w y  
1 8 7 3

M e d a l  s r e t r n y  
1 8 8 1 .

M e d a l  s r e b r n y  
1 8 8 2 .

M e d a i s r e b r n y  
1 8 7 0 .
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u n t r a  B L b s i o K
o p ly K  c . k  K l iu ik i  ols a ] ‘s ty c z n e j U n iw e rs y t e t u  J a g ie ł.,  

w K r a k o w ie , R y n e k  1 4 .
0 ® “  M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W  R O K U  1& 01

M T u m eiila  o jn y c m ; fizyczne i mathinatyczne,
•Jako dostawtsa pierwszych PT'. L  kurzy Okulistów w kraju 

ora:; klimk okulistycznych, posiadam zawsze znaczuie zaopatrzony 
skład we w°zeikie moż*’ we pr?*ybory optyczne oraz szkła i opra
wy w najlepszym gr.tunku, które podług recopt tak zwyczajnych, 
jako i kombinowany ch przepisywanych przez PP. Lekarzy Okuli- 
itów jak najdokładniej i sum enme wykonywujc.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedy
cznych i bandaży. ” 24f-'^

GŁÓWNI SKŁAD ŚRODKÓW O  P d  IRUNK. i do P I E L Ę G N O W A N I A  CHORYCH.
O e n y  u m t B - r K o w a n e .

tSDO
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Trany rybie lecznicze
przyjemnego smaku 212(4-8

Z wystawy w-edeńskinj.
Tylko jeszcze kilke dni dostać można

podarki na gwiazdkę
w Sukinnuicaoh Nr 25.

iako to: t k  a n i i a y  1 Ł iE i.ft .y  
r ę c z a e ,  s e r i l a i r l  w w iel
kim wyburzę, oraz a a a .s ijcr lij.i-A  

■ w ę g i e r s Ł i e .
Zaufanie którem mnie P. T. Pu

bliczność zaszczyca od lat 20-tu 
w  Szczawnicy daje rękojmię do
broci mojego wyrubu. ,

M a u r y c y  P o i  la k
i  W ęgier. 959

Futro  szopy i bunda
noszone, nie p o  żadn ych  n ie
b oszczy k a ch , ty lk o  w łaścicie l 
w yprow adza  się do m iasta 
w ięc  mu n iepotrzebne. B liższa  
w iadom ość u porftiera w  h o 
telu polsk im . 968 i-i)

T

>
>

Kraków, ul. Karmelicka.
H a  m i e l  d ę l i  k ;tt e s ó  w s k ł a d  
w i n  1 h e r b a t y ,  g ł ó w n y  
s k ł a d  C o g i ia c u ,  roso lisów , 
spirytusów  zagra liczn y ch  i 
k ra jo w y ch , p o leca  się nadal 
łask aw ej pam ięci i d zięku je 
za  dotych czasow a  w zględy .

95 :>(-2- 5)
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212(4-8)

M a a g l e r B > ,  M o l a  i  sł B e r g e n ,
są n a  s k ła d z ie  w  a p te c e

:  W. R E D Y K A  pod „ B A R A N K I E M 11
w  K r a j i s i o w i ©  

n  Et- m  a ł y  r n  P  y  u  K  u .
T a m ż e  n a b y ć  m o ż n a

Z IÓ Ł K A  P I E R a lO W E  K A R P A C K IE
i  m y d e łk o  n a  p ie g i IJe rffiiia n n a .

i > o ^ _ j i n z z :
v "
O

■w
)C" -r-nM'.*- »WW1*śUWn<tłine

pod na-lzorem W jsokiego Królewsko- 
Węgiernkiego Ministerstwa hs-idlu 1 rol
nictwa; po' ica Szanownej P. T- Publi
czno ici wielki wybór win czerwonyck i 
białych tęgicrsitich od I złr. *50 c tt. 
z ł  gar .iec mb te same od S i oerłów 
za buteitę; szl.ichetniejsze wedtng ery • 
gmalnego cenu ka. Nadro wina zaorani 
czne, kbnla I fra icuzkie i węgierski 
Zastępstwo dia Galicji iposHS K. BPZ' - 
srow sK  w Krawowlt przy ul. Sze - 
8kiej I. 27, obok plant. Wazelkie 
inóMeLitt na prowincję nekutectaia 
odwrotną pocztą. 919(4-7)

j .  A .  F h J D Ó ! #
  i

rw  j t L r a i ł -  o  w i o

tylko róg ni. Grodzkiej i M fó a e j
I olees

skład towarów płóciennycli,
jakoto:

Płótnu surowe, weby, piótna na 
prześcieradła bez szwu, jedno
kolorowe płótna na wsypy, niciar e 

drelichy na materace i story.
Różnokolorowe płónienkanaubra
nia damskie i dziecinne, kanafasy,

oxfort, demki, szyrtyng. 
Kolorowe i białe chustki do nosa 

pierwszej jakości.
Eieliznę stołową, ręcznik5, ściere- 

czki. itp.
Skład gotowych materacy 

włósiennych. 789(25-?)

Własna szwalnia bielizny
męzkiej, damskiej i dziecinnej.

bielizna Dra Jaegera.
Wybór pończoch,  ska rpe t e k  

krawatek itp.
Ce.iy stałe nizkit

Adres dla listów: J. A. RUDOLF KraAćw

W i l h e l m  F e n z
S r a :  s . o w i e

poleca:

Z A B A W K I
nakręcane, pneumatyczne, magnetyczne 

L A L K I
Ł A M I G Ł Ó W K I  

SRY ,

U K Ł A D A N K I
Arlekiny

3 3  r  o  t l
K O L E J E  946(3-J 3)

M u z y c z k i

WOZY
K c  ^ ' O ,  M a ł p y j M o o l o .  

Kamienie R ichtera
podług cenniisa fabrycznego. ’ 

Świeczki I ozdoby na drzewko. 
Obsta*n.nKl zamiejscowe odw iottie. 

Opakowanie nie liczy stę wcale

Magazyn Brum
i wszelkich przyborów 

myśliwskich
Bolesława Gliniockiegu

K raków
I i y n e i Ł  j t b w r . /  i .  J .2 ,

zaopatrzony został 91 ](?-?) 
w wszelką broń myśliwską naj
doskonalszych i najnowszych sy
stemów, z najsłynniejszych fabryk 
fraiicuzkieh, belgijskich, £.ng>el 
skich i amerykańskie h, i poleca : 
Strzelby odtylcowe systemu Le-

Iiiicheui....................... od złr. 16.—
Strzelay oatylcowe systemu

Lancaster.................... od „ 20.—
Strzelby odtylcowe systemu

Laur. ch cke bored .  cd „  36.— 
Rewolwery syst, Leiaucheui od . - 2.40

n j, Lancaster od ” 4.—
Łuski nabojowe nieza

wodne .............. od —.86 za 100 ezt.
Patrony rewolwerowe ud 1.80 » 100 „

i t. p. i t. n.
Oorócz tego wielki wyoór galan- 
terji franouzlciej i angielskiej, 
wyroby skórzanne, przybory Jo 
podróży, rękawiczki, woda ko- 
lońska, perlunaerje fraaouzkie i 

angielskie etc, etc. 1
po cjnnch najumiarkowańszych.

J l lu r t r c w a n e  c e n n ik ’ 
na żą d an ie  g r a t is  i fra n k o .

W ilhelm  F enz
w  B t r - T t J i o w i B

poleca: >
W O D A  k o l o ń s k a ,

C R M E
I P E l A f U l i ł l Y  > -  ;

M Y D Ł A
t* O U D R  E L I Q U I D E 

Sa&zeiy
G O L D  C R E A M  '

I * o v  .:ir< j 948(3-J3)
W O D A  L E Ś t  A  

OIÓWECZKI ;
I Ł 2 1  j A N T I : * 1 £ .

ltógón «ra +eui& ,
B L A N Ó  ,T R O T T G E

p ł y ń . i  sucliy.
ubst,a*atiki zamiojsoowe odwrotnie. 
Upakowanie uie llczv sie woale.

■ c i a - o w a ,  b a r d z o  d o i .  .a  
z frabryki

flr. Marjj Tyszkiewiczowej
jedynie na składzie

u ^ ;l hel ma F e n z a
w K rakow ie. 949(3-13)

W>ihelfii Fenz
W EK R A K O W I

■ poleca:
B  R .  C  j i x f  2 5

M ajoliki 
- <  J A P O Ń S Z C Z Y Z N A  S>-

P o r c e l a n y
K O S Z Y K I

1 Bonbomery

RAMKI
A  G  B  U  M  Y

W  a u Ł d a r z e
x _ »  ‘S 7 7  D  y

S z k a t u łk i  947(3-13;

KECESSAUłY PLUSZOWE 
ładne i tanie 

S^leezlil i ozdoby na drzewko.
OhatalnnM zamiejscowe odwrotma. 

Oiakowanle nie liczy  się wcale

H c t e  c ź y ta n ia l
UwiCŁ.wds sio 8w»nowną Publiczność, 

że ajtrdwi smaczny i tan* wikt sj*orzą 
d::ony 7i£i świeżym 1,  śl przez kuchmi
strz? a p. Alf'1 i  a Noteckiego, a obecnie 
ratauiiters . 1 betelu Polloi? ,  przy uli- 
sy Szwfcdnej w trakowis mieć można, 
przy tiroaum.uUci na obiady i kolacje 
iipuszetem 40%  ud podanych cen w spi
sie petray", przyjmuję również zamówię 
nia rn urządzanie bankietów, kolacji, 
bali I wieczorków po bardzo przystę
pu ycl cenach. 926(11-?)

Z szacunLieir
J ó z e f  I H n i le w f c z .

K a  ś w ię ta

N a j l e p s z e  p i w o
we daszkach poleca: 

G e n e r a l n a  A g e n c j a
Józefa  H oizera

u l l u a  jfc-»os«=  lt=»ls &  %. 1 8
w kam. Brummera ,

11 butelek fl z łr .  z odstawą do 
doinn. t 60(3-4

C U K I E R  t U A
W L  S C h i l D i  W  U S M W i F .

przy ul. S z e w s k ie j I .  2 7 .
Poleca Szanownej P. T. Publiczności n a  Ś\vięt;5 B0 ‘

ż e g o  M t p c « 4 z e i i i a .
X * l3 L O łr .i  drożdżowo przekładane konfiturami, masą mi
gdałową, orzechową, pralinową, serem, makiem, od (5r cnt.

i wyżej.
S t r u c i e  puste od 50 cnt do 4 złr. nadziewane konfitu
rą, masą migdałową, orzechową, pistaciową od 60 cnt. do 6 złr.

JTo j  © o z r i i K i  od 50 cnt i wyżej.
T o r t y  makaronikowa, orzechowe, migdałowe, gryla- 
żowe. ponczowe, biszkoptowe, czekoladowe, chlebowe, Linckie 

Linckie z galaretą, Linckie z galaretą jabłkową.
Na szczególną uwagę zasługują torty dantelowe, kamień 1®, 

Fedora. Pro rance, Orle, Matylda, Sachera, Margareten. 
feJtŁlscidSiarJjCi na drzewka biszkoptowe dla dzieci nie
szkodliwe 1 złr. 20 cnt. , Cukierki na drzewka - piankowa,,
1 złr. 20 cnt., czekoladowe i z masy 1 zlr. 40 cnt. za funt. 
Znaczny wybór cukierków, pomadek, czekoladek i petifouras ]  

ST do herbaty od 1 zir. 20 cnt .do 1 złr. 40 cnt. z? funt. 
Również własnego ■wyrooii nalewki wódek, starka, pomarań- 

ozowa, wiśniówka, maiinówka, owocówka.
W ysyłki na prowincję odwrotną pocztą. 95^.1-41

/ŁV

WILHELM FENZ
g  urządził w swoich magazynach

na parterze i na pierwszym piętrze

|  W Y S T i ^ E
p o d a r u a i ó w  na g w i a z d k ę

i  ła s k a w y m  w zg lę d o m  się  iio lp c u .

J fflE ’ <3Q r^\ Q  c r f  C T . ? ^ p  T T  Y T '
x  j  a j  ktj A j X i  - /A  a  . . .

Wszelkie meżwe zabawie
G r y  t o w a r z y s k i e ^  

S^ieumiki ; oztIobv na arzewko.

Najpiąkniejsze Św.ąieczne 
■ woranzne podarki!

Z nowodu zamknięcia cła w Ameryce zmusz ny jest 
„Wiedeński Pon> Komisowy* wysprzedawać wielkie 
składy modnych towarów, ktć^f miały być do Ameryki 
wysłane, po następujących niedeuwio-zenia nizkich cen.:

, „WaSerja“ dam ski chustki
z najlepszej wefny berlińskiej, w najpiękniejsze wzo
ry i odcienia, oiaz wspaniałych kolorach, jak: bor- 
deani, niebieskich, szarych, Kremowych, cnarnycb bru

natnych, zielonych, bi-łycb, żółtych i t. d,
tylko po S  złr. 5 0  cnt.

t Większego i lepszego gatunku j
tylko po 3  złr 5 0  cnt. [I

Nalepszego i na-przedniejszego gatunku wspania
łej roboty tylko po 5  złr. , f

z najprzedniejszej„Walerja“ chusteczki ra  głowa
w rozm itych kolorach »ylLo po 1 Złr. 5  16

' j  w ełny b e r liń sk ie j, 
ont.

Zimowe trykotowe damskie staniki modnie1 wy”
konane, z modnemi gu.ikami, taiiiuami i bogato przyzdobione tylko po 

- i «  złi. 5 0  cnt.
Pierwsze jakości i najbngaciej wykonane tylko po 3  złr 3 0  cnt. f

Przy obstulunkach wystarczy podać, Czy ma być dla słusznej, średniej lub 
małej osoby. Wysyłkę uskutecznia za pijb-auiem oocztowem, albo też po 
przy*.łauiu należytości.’ „Wiedeń(>kl Dom Komisowy* Ferdynanda A sti Wf6- 

deń Vi., Esterl.iiżyeasse Nr. 12/ctl. 930ę2-'li)
Proszę niezwłocznie zamawiać.

U lic a  G ro ó z k a , L .  %  I  p ię t ru , w  K r a k o w ie . ^
F I L I a l  w i e d e ń s k a4

H E U M A  K O M A  i 5 Y M W  ’v
s>

►i

i
4
i

< s c  W i © d . m a
Ł*aopatrzoaą została na sezon Jesienny ;
1 w  w j e  1 k i  w y b ó r

U B R A Ń  t ą Z K I C H  I , D Z I E C I N N Y C H
cj« jtcłł«-o Łł f a . t > r y o n ^ y c Ł i  a mlauowic o

od 20 z lf .
od 18 z ł ” , 
od 15 złi

Ubrar' . marynarkowe od 14 złr. 1 Angliki z kamizelka 
Ubrania żakietowe . . od 23 złr. | Paitoiy zimowe 
Ubraniu salon. 1 frak. od 25 z h . } Menżykow . .
Futerka, płaszczs deszczowe, silaf-joki, bor.dy do pjuróiy, wieik1 wy
bór spod ii, kamizelek Jedwabnych i pikowych po najtanszycn oeitach.

Ubrania d /ie  jim ie n a jn ow s/cgo  f a s o i i u .
Ł  is łS L C ly  :

w Wiedniu w Krakowie, ul. Grodzka, 9 w Przemyśli w .wowle, 
- Czcijiewcaoh w Biały (w Bielsku’  w Opawie i Pilźnie.
ggjjp- Aby uniknąć pomyłek uprasza sio o zapamiętanie nazwi

ska firmy 1 numeru domu w  którym mag eynrf? w Krakowie znajduje.
Z sBAcankiem

830(30-?) H e ilm a u m  K c h n  x S y n o w ie ,
w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, f piętro

I>
>
>

i w (
o *:*(7 I 1Praw dziw fam etysly, lopasj, mDidawiiy itd.

Czeska ajencja łerd. Hołmanna, Kraków, Grouzka, o.
Crah I, psd lau? Q*^ew*kfa|if C!f|iow3ffl(!rrń!rY ra Retfalr«fi • Frnrela sfe


